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Rok IX. Nr. 99 


Bankier Kwinto vel Prewisz Stanisław. 


Przeszłość stołecznego aferzysty. 
WARSZAWA, 9/IV. Prokurator| wielkiej cukrowni na Ukrainie Kwinto. 


prowadzący dochodzenie przeciw Stani- | Prewisz przywłaszczył sobie nazwisko 
sławowi Kwinto natknął się na bardzo| swego patrona i już pod tem nazwiskiem 
clękawe szczegóły dotyczące jego prze”, prowadził swoje liczne interesy, 

szłości. Prawdziwe nazwisko Kwinty Obecnie Kwinto zwrócił się z więzie 
brzmi Prewisz Stanisław. Pochodzi on z| nia z pretensjami do prokuratora o to, iż 
Ukrainy. Jako dwudziestoletni chlopiec | drugie Święta Wielkanocne spędza w zam- 
sierota zaopiekował się nim właściciel knięciu 


238 $PRAW © $UTENER$TWO. 
103756 osób korzystało z działalności misyj dworcowych. 


WARSZAWA, 9.4, W dorocznem spra |mi i dziećmi o charakterze międzynaro* 
wozdaniu sekcji polskiej mmiędzynarodo- | dowym nie zanotowano. 
wego biura zwalczania handlu kobieta- | Wszystkie wykryte przestępstwa mia- 
mi i dziećmi stwierdzono iż w ciągu rojły charakter wyłącznie lokalny. Sprawo 
ku 1932 wytoczono 238 spraw z powodu | zdanie podkreśla działalność misyj dwor 
sutenerstwa i stręczenia do nierządu itd. | cowych z których pomocy korzystało w 
W 84 sprawach wyniesiono kary do 5|roku ubiegłym 103,756 osób. 
lat więzienia Wypadków handlu kobieta 


Były policjant przed sądem doraźnym. 
Krwawe spotkanie z bandytami. 
RADZYMIN PAT 91V, Wczo* | przed sądem doraźnym. Grozi mu kara 


rajszej nócy w Mińsku Mazowieckim pa- | śmierci. 


trol policyjny po energicznym pościgu i Toro 
wymianie strzałów zatrzymał 

niejakiego Komudę. 
Drugi podejrzany osobnik towarzyszący 


Komudzie został zabity, Władze policyj* 
ne przypuszczają, że jest to oddawna po” 
szukiwany Stanisławski, który według 
wszelkiego prawdopodobieństwa współpra” 
cówał z Komudą dwa tygodnie temu w 
Radzyminie i podczas spotkania z policją 
zabił policjanta Podczas strzelaniny ran- 
ny został policjant Szadkowski. 


WARSZAWA. 9. IV. Zaareszfo” 
wany Komuda był swego czasu policjan* 
item w Warszawie, przedterminowo zwol- 
nionym z więzienia aresztantem. Odsiady- 
wał on tam wyrok za napad na policjanta 
w powiecie weprowskim. Komuda stanie 
EEEE TZĘOAT TTOTROT AM ELAT ZADRA TORI TS 


Aresztowanie nieślubnego Syna 


księcia Sapiechy. 


WARSZAWA. 9,4. General Bułłak 
Bałachowicz złożył skargę u prokurato: 
ra iż nieślubny syn księcia Sapiehy Wią 
zek-Zelowski grozi mu Śmiercią za uja- 
wnienie iż Wiązek- Zelowski uwiódł 
dwie kobiety, w których obronie stanął 
renerał Ruak -Bałachowicz. Wiązka 


aresztowani. 


Jedea z głównych bohaterów ponure 
go dramatu. jaki rozgrywał sięw willi 
lwowskiego architekta, Fonryka Zarem- 
by w Brzuchowicach — Staś Zaremba 
przebywa obecnie w Warszawie. 

Ojciec przeniósł się ze Lwowa na sta 
łe do stolicy, zabierając ze sobą Stasia. 

Tu chlopiec uczęszcza do gimnazjum 
męskiego W. Giżyckiego w Wierzbnie. 
do 6 klasy. 

Jakiż jest ten Staś w życiu codzien- 
nem, co robi, jak się zachowuje? Czy o 
p.nja. wydana o nim przez psychologów 
krakowskich. zgadza się ze zdaniem. ja 
kie wyrobili sobie o nim jego wychowaw 
cy, wytrawni pedagodzy, którzy obser- 
wowali go nie w przeciągu kilku godzin 
ito w dodatku wtedy, kiedy chłopiec 
wiedział, że siedzi na genzurowanem, ale 
którzy stykają się z nim na płaszczyźnie 
codziennego życia. edzie chłopiec otoczo 
ny gronem rówieśników, zachowuje się 
zupełnie swobodnie? 

— Jest to przemiły, bardzo dobrze u 
łożony, taktowny chłopiec. Inteligencja 
więcej, niż przeciętna, uczy się zupełnie 
dobrze— mówi dyr. Giżycki, zasłużony 
pedagog wielki przyjaciel młodzieży, go 
rąco przez nią kochany. 

Takie samo mniejwięcej zdanie wyra 
żała o Stasiu wszyscy profesorowie. _ 


i 


Parce!e Budowlane 
przy ul. Siedleckiej, Podgórne! 
i Nowo-Podgórnej 


do sprzedania 


Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 
w dni powszednie od 10-12 i 4-6 po poł. 


Hohenzolernowie w Londynie. 


©. 


4-6 Z 


N 


Pa raz pierwszy od czasu wybuchu wojny europejskiej przybył do Londynu członek 


b, niemieckiego domu cesarskiego, Jest nim książę Hubert Hohenżollem (w me 


loniku). syn b, kronbrincą,, 


Łódź, niedziela 9 kwietnia 1933 r. 


Piwo znowu w łaskach. 


Posąg legendarnego patrona piwa Gambri- 

nusa, został w Nowym Jorku wydobsty 

z ukrycia i ustawiony na dawnem miejscu 

w dniu zniesienia prohibicji dla łekkich 
napojów 


Najlepiej znająca chłopca p. Oktawia 
Opulska, wychowawczyni kl. Oćj, wy- 
stawia Stasiowi jaknajpociiebniejszą o0- 
pinię. f 

— Miły, prawdomówny, towarzyski 
i bardzo koleżeński. Ciągle przecież prze 
bywam z chłopcami— mówi p. Opulska, 
— a nigdy nie zauważyłam u Stasia naj 
mniejszych śladów nienormalności, Ja- 
Kichś zamyśleń, czy stronienia od kole* 
gów. Zachowuje się tak, jak każdy z je 
go kolegów. 

Staś cieszy się wielką sympatją u 
swych kolegów. Z niespodziewanym tak 
tem i delikatnością chłopcy w rozmo- 
wach z młodym Zarembą nie poruszają 
arażliwych spraw. które moglyby spra- 
wić mu przykrość. Tragiczna noc w wil 
li brzuchowickicj nie była nigdy tematem 
rozmowy między chłopcami a Stasjem. 
W ich wieku zresztą młode umysły ab 
sorbuje daleko bardziej co innego—sport 
gry na świeżem powietrzu w ogrodzie 
szkolnym. zedane na jutro lekcje... 

Tu dodać trzeba że Staś jest bardzo 


Przemysłu i Handlu 
wem min. Zarzyckiego przy udzialę min 


CENY OGŁOSZEŃ. 
orze tmkstow t j} l-sus strons % gy 
mw. œ | tam str 6 lam w tekście 


a m. ockroiog) i gr. «wym ib gr 


mrona l0 tmnów drobne 12 gr za wy 
ma dla pomaukujywych ornoy 


l0 gt. 
dia 
saarobot 1 A Ogtuazenia dwukolorowe 
0% proa drotaj: ogłoszania zagranicz 
te | wójkolorowe œ 100 proa drožaj 
ba termin druko | tai? ogivøser 
sdministracja nie odpowiada P, E. © 
Nr Ra 


aajmnjio'sas ogirmzenie L2 gr. 


Rozwój Gdyni na ustach wszystkich. 


Posiedzenie komisji handlowej. 


WARSZAWA, 9.4, W Ministerstwie 
pod przewodnict- 


komunikacji, skarbu, min. Leśnickiego, 
prezesa Góreckiego odbyło się posiedze 
nie komisji handlowej poświęcone uspra 
wnieniu i wzmocnieniu aparatu handlo- 
wego w Gdyni. 

Posiedzenie zagaił minister Zarzycki 


podkreślając konieczność należytego zor 
ganizowania na terenie Gdyni kupiectwa 
i pelnego wykorystania portu i miasta 
oraz dalszego rozwoju Gdyni. Wyglłoszo 
no szereg referatów w sprawie ulg pos 
datkowych, celnych kolejowych i kredy 
towych dla Gdyni oraz pomocy technicz 
nel. 


—— 


Łódzkie towary dla Sowietów. 
Przyjazd zastępcy prezesa Sowpoltorgu. 


WARSZAWA, 9.4. Wczoraj przybył 
do Warszawy zastępca prezesa Sowpol 
torgu w Moskwie Hercenberg, który prze 
prowadzi w Polsce pertraktacje w spra- 


wie dostaw do Sowietów wyrobów włó 
kienniczych oraz produktów rolnych ob 
iętych planem importowym Sowpoltorgu 


Gość z podciętą krtanią. 


Zagadkowa zbrodnia w hotelu. 


LWÓW, 94. (tel. wł.) Wczoraj we 
wczesnych godzinach rannych mieszkań: 
cy hotelu Podolskiego zostali zaalarmo” 
wani przeraźliwym krzykiem: „Kobiety 
ratujcie, ratujcie! * Gdy służba i goście 
hotelowi wybiegli na korytarz, 
młodą kobietę w negliżu. ociekającą 


Staś Zaremba 
miłym i towarzyskim chłopcem. 


Profesor L. Hirszyreld o analizie krwi. 


pilny i obowiązkowy. Gdy tylko mial 
ałuższą, kiikudmiową przerwę w proce* 
sie, wracał zaraz do Warszawy, aby 
nie opuszczać lekcji. 

Zdania p. Opulskiej o Stasiu zasięgały 
już krakowskie władze sądowe— opinia 
była jaknajlepsza. 

W związku z zasadniczą sprawą wy* 
ników amalizy krwi przeprowadzonej w 
procesie Gorgonowej. przeprowadzono 
rozmowy z prof. Ludwikiem  Hirschfel- 
dem, zastępcą dyrektora Państwowego 
Instytutu Higjeny. Jak wiadomo, jeden 
z rzeczoznawców lwowskich, prof. Ol- 
brycht, poddał wyniki tej analizy kryty* 
ce. Analiza przeprowadzana była osobi 
ście przez prof. Hirschfelda, który jest 
twórcą wynałezionej przez niego w 1909 
roku metody t. zw. grupowej. Ludwik 
Hirschfeld. wraz z jednym uczonym fran 
cuskim, zdołał odkryć grupy krwi ludz- 
kiej. 

Od tego czasu metoda jego została 
uznana przez naukę całego świata i prof. 

(Dnkończenie na str 2-e]) 


Francja liczyć będzie 


35 tysięcy 


PARYŻ, 9.4. Prasa farncuska omawia 


lotników. 


do współdziałania z armją lądową i mor 


krwią, która sączyła się z ran na szyi 
na plecach. 

W tej samej chwili usłyszano prze; ; 
zjiwy krzyk mężczyżny, dochodzący á 
pokoju, z którego wybiegła  poraniona 


ujrzeli ; dziewczyna. Ukazało się, że drzwi były 


zamknięte. 

Po ich wyważeniu znaleziono w poko 
ju mlodego mężczyżię z przeciętą szy« 
ją Wezwane pogotowie ratunkowe 
stwierdziło, iż stan mężczyzny jest pra 
wie beznadziejny i poleciło oboje ran* 
nych przewieźć do szpitala. 

Na podstawie śledztwa ustalono nic: 
zwykłe okoliczności tajemniczego zat, 
chu. 

Wczoraj wieczorem do hotelu Podol 
skiego przybył młody, elegancko ubra- 
ny mężczyzna w towarzystwie kobiety, 
| który podał się za Jana Madeja, syma fa 
brykanta likierów z Katowic, 

Dokumentów przy sobie nie posiadał 
gdyż zostawił je w hotelu _„Astorja”, 
gdzie uprzednio mieszkał, |owarzysząca 
mu kobieta, jak oświadczył, była jego żo 
ną, 

Młody człowiek wynajął pokój na 
dwie osoby. Koło godz. 7 rano pórtjer u= 
słyszał głośną rozmowę w pokoju oboj:* 
ga, w chwilę później okrwawiona dziew 
czyna wybiegła na korytarz, wzywając 
ratunku. 

Przesłuchana ofiara, jak się okazuje, 
jest ulicznicą z dzielnicy gródeckiej i na 
zywa się Marja Karapata Madeja poznała 
na ulicy. Zaprosił ją do hotelu. Poszła z 
nim i zajęli wspólnie pokój. 

Rano, gdy mieli opuścić już hotel i za 
częli się ubierać, Madej poprosił ją, aby 
jeszcze na chwilę położyła się na kanae 
pie. Gdy to uczyniła, zadał jej niespo” 
dziewanie brzytwą ranę w szyję, chcąc 
jej przeciąć arterję, Zraniona dziewczy” 
na rzucjła się do drzwi napastnik jednak 
zdołał jei jeszcze zadać kilka ciosów 
brzytwą w plecy, zanim zdążyła wybiec 
na korytarz. 

Po dokonaniu tego czynu Madej zam 
knął się w pokoju i podciął sobie brzyt= 
wą gardło. 


obszernie nowy projekt ustawy dotyczą | ską. 


cy reformy lotnictwa oraz przyszłości 
francuskiej armii powietrznej (armeę de 
air), — której przyznany będzie odpo- 
wiedni poziom i stanowisko w stosunku 
do armii lądowej i marynarki wojennej. 


Armja powietrzna Francji na przy- 
szłość składać się będzie z 9 generałów 
dywizji, 15 generałów brygady, 55 pułko 
wmików, 32 majorów, 875 kapitanów, 485 
poruczników i 1.783 podporuczników. 


Liczba podporuczników i żołnierzy 
wynosić będzie 35.000. 


Oficerowie lotnicy szkoleni będą w 
nowef szkole lotnictwa. która stanie w 
pobliżu Marsylii lub Bordeaux i której 
program opracowany będzie według naj 
nowszych zasad. 


Przedewszystkiem szkolenie będzie 
miało na celu przystosowanie lotnictwa 
do samodzielnych operacvi. a nastemni” 


DR. MED. 


M. 


Choroby skórne i weneryczne 


przeprowadził się na sl. ; 


Zachodnia 64 
telef. 185 - 49 
przyjmuće od 13 — 2 i od 7 — 8%/4 wiecn. 


S 


Jest on prawdopodbnie zboczeńcem. 


Egzotyczna uroczystość. 


w niedzielę I święta ed 10 — 12 w poł. boo kilkulętniei przerwie ohchodznno w Annamle znowu nroczyście w obęcnoścj. 
Planina a | l nowego asana wroczystaść „pojędnanią ziemi z niebem", 


PN 


Prof. L. Hirszfeld o analizie krwi. 


(Dokończenie zę sir. 1-ej) 


flirschfciu uchodzi za jedną z najznako- 
mitszych powagę naukowych w swej 
dziedzinie lo też uwagi w ybilnego uczo 
rego posiadają ważkie znaczenie. 

— (Oświadczenie prof. Olbrychta, o 
ile sprawozdania prasowe odpowiadają 
faktycznemu stamowi rzeczy — mówi 
prof. Hirschfeld — me mogly w żadny I 
razie dotknąć mnie. Dyskusja naukowa 
może być rozpoczęta na temat analizy 
krwi. dopiero po wyroku. bo tego wyma 
ga pasujący usus: Dyskusja ta będzie bar 
dzo ciekawa i ceima. a to ze względu na 
snecjalne warunki, w jakich dokonano 
analizy krwi w sprawie brzuchowicękiej 
Posługiwaliśmy się metodami ustalone: 
mi przez świat naukowy calkowicie iuż 
przedyskttowanemi. W wranicach jed- 
nak tvch metod zastosowano środki Sm 
cjalnie precyzyjne. qwoli uzvskania jak 
oatmiarondainieiszych wyników. 

Zrozumiałem lest. Że przyfmowanie 
dvskusjij w sprawie tak niesłychanie 
skomplikowanej. w materii dostępmeń tvi 
ko dla nieliczneco erona naukowców sme 
cjalistów na lamach pism codziennych 
=— jest nie dn nomyślenia, 

— Czy zasadniczo panie profesorze 
analiza krwi w tei sprawie została dokn 
rana na tvch samvch zasadach. na la: 
kich przeprowadzana bywa przy bada: 
miu dziedziczności? 

== Zasady te same. Środki zgoła nd 
mienne. Przy badanin dziedziczności ma 
my prace hez norównania łatwiejsza W 
świcżej krwi uiawnienie eruny nie na- 
strecza trudnaści Tutal ać mieliśmy dr 


l" na dowodach rzeczowych zbrodni brzu 
chowickiej. nie mieliśmy możności wpro 
wadzenia analizy na grupę M i N. gdyż 
icszcze tak daleko tecimika naszych 
spraw nie posunęła się. 

— Jak dalece wspomniana analiza wy 
iaśniła tajemnicę własności krwi zwale” 
zionej na śladach zbrodni? 

Uczony przyponimia. że analiza wyka 
zalą, iż ślady krwi na futrze Uorgonowej 
nie zawierały grup właściwych dla krwi 
Lusi. natomiast ślady krwi na chustce 
zawierały te grupy. Przeprowadzona. je 
Jnak analiza samej chustki wykazała te 
sume grupy. Które znajdują się jednakże 
iednocześnie we krwi Giorgoriowej. 

Uczony wyjaśnił przytem. że w pra- 
cowni jego odbywaja się badania bieliz 
ny w tej samej sprawie Okazuje się bo 
wiem. że bielizna po pewnym czasie no 
szoma przez osobnika wykazuje przyję: 
sie tych samych grup krwi. które są za- 
warte wę krwi normalnej. Na tej zasadzie 
właśnie badano samą chustkę. 

W krótkich słowach wynik analizy, któ 
ry stał się przedmiotem ciekawej wojny 
"ankowcj należy ujać w sposób nastę: 
pujący. Nie potwierdziła oną pozyły w- 
itte winy (forgonowej, ale też i nie wyklu 

zvła iel pozytywnie. 

Prof. Hirschfeld dodał że według pe 
wnvch pogłosek ma być wezwany bono 
wwie na razprawe dotychczas jednak ża 
Inego wezwania nie otrzymał. 


AASS UAE TEKA Z KDE ZA ZZA NEWROM PORTY 
Uroczystość w parafji Stoki. 


<E CHOT 


Narewnątrz więc odróżnia się 
tabletka Togal tylko wytłoczo= 
nym znakiem ochronnym, pod 
względem natomiast składy 
chemicznego i dzialania lecznie 
czego przewyższają znacznie 
tabletki Togal inne preparaty. 
Przeszło 6000 lekarzy, w tej 
liczbie wielu wybitnych prote- 
sorów potwierdziło z uznamiem 
skuteczność działania Togalu. 
Tubletki Togal działają sżybko przy bólach reumaty= 
czuych, podagrze, bólach nerwowych i glowy, grypie 
$ przeziębiemiu. Tabletki Tagai są do nabycia wę 
wszystkich aptekach w opakowaniu po 14 i 42 tabl 


*logal 


Wybuch benzyny w mieszkaniu. 
kronika Pogotowia Ratunkowego. 
ŁÓDŹ, 9 kwietnia, W duiu wczoraj: |lejowym spadł z roweru i odmós} ogól 


szym. w godzinach popołudniowych w |re obrażetia ciała 14cm Aron Kmrus 
mieszkaniu własnem przy ulicy Miodo: | uczeń, zamieszkały przy ul. Zawadzkie) 


Dziś w Niedziele Palmowa o en 
Izinie 4 na nał w kościele M R Póżań 
nwel w Stokach adhedzie cie trroczv<t. 
nświerenie nowel choraewi éw Stani 
'awą Kactki Na nraczyctoaść fe lak na 
*rdeczmiel anrasza wszystkich pro 


'"«€7r4 agrafi} 


czyni"nia z zaschłej śladami 

Od dwóch lat nauka o analizie krwi 
zastała wrhoracona przez wykryri 
dwóch dalszych erup. Dotychczas mieli? 
my da czvnienia z rinami A iR nhe 
nie ndkryta eruny MIN W amawianon 
gznadłen lndmatę badałare kraw natTnet: 


piae o] 
CUDNE LORI Trwalą ondu!acją R, 


asiagniecie w rekardowa krotkim erste przez użycie unm'ast 
nięrczncych włosy rure esencii dla w'os'w „HZLA”. 
Fsenei» HELA dnie już po lednem ożyciu worów sent evne 
wyn'ki twrrzy ilehoria I trwał» lati oszerę dra kosuta trwałej 
ondulne i u fryz'era. Tvsisce artvstex używaią HEA, 
Cena za (lasztę zi, 22— za 3 Iloszki uł. 4.— za 6 flaszek x. 7 — 


Dr. Nic. Kamesy, Cieszyn, | 


j Teee 
Kusze rabał wy Fu prsesios u wyci: a malsjpe 
s*wrytka nocztowa 126/7, 270, 


fo ag o4.«mig w wiagu 1 rw ofrurmace 74 pro 
WERSET TOMA PCEPACIFCW "UT; ZACZYEWWETZEG TI 


PRZYCHODNIA 


LEKARZY SPECJALISTOW 
przy ul, Zachodniej Nr. 27, tel. 116-44: 


—-— 


Dr. K, Bronikows%l, uszu, gardła | nosa 4—5 
Dr. J- Dobrowolski, skórne i wener, 1130—1230 


Oprawa obrszów 
i ramy do f ranek 


wej 15 usiłował pozbawić się życia prze, 
w vpicie wiekszej dozy kwasu solnego 
19-letni Kazimierz Jankowski. Zawezwa 
ty lekarz. po udzieleniu pierwszej pomo 
v przewiózł desnerata do szpitala okre 
wwega Kasy Chorych, 

Na nlire 11 1 istónada pad mostem kà 


T ZEZEEEEEEEEPA 
KWESTA NA OBOZY LETNIE 


Dziś. w niedzielę. dnia 9 bm odbędzie 
się na ulicach miasta oraz w lokałach 
zamkniętych, restauracjach | cukiermiach 
—kwesta na rzecz obozów letnich Przy 
sposobiemia Wojskowego dla młodzieżi 


Komu sprawa ta nie jest ahca ten nie 
hacząc na swe cieżkie warunki material 
e złoży choćhv kilkneroszowa mfiarę. 


Q© FABRYKA LISTEW do RAM 
Zz ZAGAŃCZYK 


Łódt, al. Anny Nr. 9/1L. 
talefon 231.91, 
CE Y FABRYCZNE 


Dr. B. Gontarski, nerwowe i wewn. 5—6 
Dr. H. Hoffman, kobiece 1230— 120 Szwaczki 
Dr. LĄ Pok kpi oczu 3-6 potrzebne 
r J. Kalisz, chirurgiczne 1230—130 
pr w, Niełwwciowa. nerw. 1 psychicz. 330—430 ul, Stanisława 2 (przy katedrze) 
Dr B. Knichowiecki, dzieci 1—2 u portiera. 
Dr M. Koładzki, wewn. 930— 1030 
Dr B. Misjon, wewn. 6—7 DRR MED. 
E H. Oryiska, dzieci d-5 
r F, Skibniewski, wewn, 1—2 M TAUBENHAUS 
Dr. S, Sławiński, chirurg. 230>— 330 Ł 
Lek. Dent. H. Nowakowska 6—8 


ELEKTROT<ERAPJA, LAMPA KWARCOWA, 


Zgierska 11, 
ANALIZY LEXARSKIE. 


Przyjmuje od 


© = 
Wynajdywanie wody 
Po co tracić czas i pieniądze na kopanie lub wiercenie studni, — można | 


nie znaleźć wody — można znależć wodę złą — żelazistą, zgniłą i t d. 
Każdy kio chce budować studnie n'ech się zwróci 


eta czo J. Komorowski i S-ka 


wiertn czego 
Łódź, ul. Piotrkowska 261 
11! Wynajdywanie źródeł zapomocą specjalnego aparatu |! |} 
Studnie o wielkiej ilości wody!!! Zasilanie stawów wodą+ważne dla pp. młynarzy 
I! Studnie artezyjskie !!! UWAGA! posiadam aparat do poszukiwania metali 


Tylko 15 doi, Darmo dewizkę 

Dj Zegarek kiesz z w ecza. szklem zł 395, lep. got. 4.95 
r Francuskiego złota (duble) 575, 795, 10, 12 10, 25. 
Damskie i męskie na rękę 8,50, 10, 12, 14,16, t% 20, 30. 
Srebrne kjesz. 15.90. słoty od 2395 oraz zegarek Cyma, 
Omega, Zenith, Tav. Wat-h i 1 d, Budziki nyklowe 795, 
Dewfzki I sł Zegarki a $-cioletnią pwarancją, Wszelkie 
reperacje wykonywuje się na miejscu Szkło wieczne zł, 1. 
Fabr. Zeg, Chronometre, Łódź Piotrkowska 116, 


z pierwsze: jakosci ron. ' DOKIOR 
Nasiona drzew, SEKS | ży Ak 
HULKI 1 KEACEE pżistowa” NA- bg LIN & E B 
t ofrodniczo- 
zela czę NAWOŁY i PREPARATY Spes], chor. wezorycznych, skórnych 
GMICZNE (wylączaie do celów ogro » wiosów (porady seksualnej. 


ęzych). l'olecsią Dklady L. JADINSK E- Adrzeja 2. tel. 132 - 28. 


prowadzone od 18/0 r. w Lodzi, ulica 
Amdrze' 10, iel 16 -56, w Łęczycy, ulica Przyimuje od 9 do 11! od 5 do 8 wiecz 
w niedziele i święła od 10 do 12 w poł. 


Poznańska Nr, 30, tel 125 Cenniki bezpłatale, 


Lekarz- Dentysta 


J. Rozin-Reichowa 


przeprowadziła się 


nn ZGIERSKĄ 38 
«przeciw Lgoerskie 15) i priy muje 10—] i $—7 w 
Cany lecznię 


NIC NIE MOZE ZASTĄPIĆ 


ich labryla- 
| ap Peun jan 


diug «70:obu 
szopcgo 
w Ameryce do 
opotaento wania, 


Chor. kob ece i akuszerja 


| 


otrzyma każdy, kto zakupi u nas zegarek Piotrkowska 56. 


tel, 246-09. 


tel. 24 A 
DO£i104% 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Specjalista chorob szórnych, 
wentryczaych | moczopiciowych 
Przyjmu e od godą 8 do 3 1 od > do 9 
w uledn'ele | święte od vods. 9 do I 


Doktór 


u. SZUMACEHIER 


Choroby skórne i weneryczne 
lel. 148-62 


Przy mu e codziennie od IV, — 4 poł. 
od 6 — 9 wecz w medsmiele : świętą 
od ie 1 w pot. 


DR. MED, 


M. FELDMAN 


akuszer - ginekolog 
Zawadzka 10. 
Teleton 155-77 


Przy 'muie ai 10 — 1? el 3 — 6 oono 


Lr. med, 


Le. BERĄAN 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Npecieligtu chorób wwnoryczuych 
skórnych : moczopłciowych 


Frrylmuie od godz Ś-ei do Il ej i od 4-ej do 
Ś-e: w nmiędzicla : świąln od godz Qe do lee, 


VA WYPŁATY urzędnikom 
tleganckie damskie płaszcze, męskie 
płaszcze i ubrania, białe płóciennę plasz 
cze. najmodniejsze wełniane damskie 
i męskie towary, biały towar, swelry. 
cbuwie, bielizna, firanki. kany, obrusy 


poleca Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 


(czkinm). | de 


| 


17 Ofierze wypadku udzieńł pomocy le- 
karz miejskiego pogotowia ratunkowego 

W podwórzu przy ul Ogrodowej 7-0 
w cełach samobólczych napit się jody nv 
lankiel Dawidowicz kupiec zamieszkały 
w Opatowie. Desperata. po udzieleniu 
ny pierwszel nomacy lekarskiej przewie 
rinna na kurację do szpitala Przvczne 
'amobójstwa— poważne straty handlo: 
we. 

W mięszkaniu własnem przy ul. Odyń 
ca 5I wskutek meostroźnczo obchodze: 
wa się z henzyna spowodowała wybuch 
ńdnósząć przytem oparzenia -twarzy i 
rąk 25-letnia Janma Borkowska Oficrze 
wypadku udzielił pierwszej pomocy le: 
kasz anrntowia. 


Nr. 99 


Nagły zgon 
arcybiskupa Mankowskiego 
w wagonie kolejowym. 


Lwów, 9.4 (Pat) — Wczoraj o go. 
Jzime 3-6 na bm Lwów — Przemus] 
zmarł w wagonie arcybiskup Pio.r Man 
kowski z Włodzumerza Wałyńskiczo, 
Zwłoki stoja w wagonie kolcjiowym na 
stacji Sądowa Wisznia do czasu załate 
wienia komecznych tormalności praw 
nych. 


Stalin ożenił się... 


WARSZAWA 94 Ostatwię depesze z 
Moskwy domoszą, że dyktator Stalin po 
«mierci swei Żony Nadzieży Alhlujew ej, 
wstąpił ponownie w związki małżeńskie 
tona Stalina została siostra komisarza 
ludowego Kaganowicza, 


Zdarzenia i wypadki 
ub ezłej doby. 


Zma”ł w Żywcu 73-letni arcyksiąże 
stefam Habsburu 


Skutkiem wybuchu gazów w kopal- 
i złota w Lanelaadte trzech Furopeiczy 
ków zostało zabitych wielu robotników 
iest ciężko zatrutych gazami. 


Wice:kanclerz Panen adiechał da Rzy 
mu. Wviazd  wice-kancierza wedlug 
Volkische Renbachter* ma na celu przę 
nrowadzenie rozmów z włoskim mm lot 
nictwa w szeregu snraw dotyczących ka 
mmik:« si powietrzneł. 


DR. MFN. 


Le witter 


M. 
Akoster g nekolog 
przeprowadz ł sę na ul. 


Sienkiewicza 6, tel. 137-25, 


Przyjmuje od 7 — 9 wiecz. 


JEZYKA polskicgo. korespondencji i ras 
chunkowaści szybka 1 gruniownie w ye 
ucza rulybowany nauczycie. Starszt b 
' zapóźnionych specialna skróvoną me= 
tadą. Wólczańska 29, m 1. front. parter. 


WYPRAWA PO POŃCZOCHY, 


Przedświątceczny ruch w światku złodzie skim, 


ŁÓDŹ 9 kwietnia Ubiegłej nocy nie- 
wykrvci di tad sprawcy. po wyłamanii 
Urzwi. dostali się du fabryki Wa nsztań: 
na przy ul Cereckicgo 13 skąd s*radli 
k Faset tuzinów pończoch damskich war 
t iei renad 2000 zł. 

ków: eż nocy ubiegłej włamywaczę 
dostali się do lokalu związku muzyków 
przy ul Piotrkowskiej RI, skąd skradli 


Odczyty o relięji. 

ŁÓDŹ, dn, 9. 4, Towarzystwo Krze» 
wienia Wiedz Katolickiej im. ks, Fio- 
tra Skargi (Akcja Katolicka łódzkiej pa 
rafji św. Krzyża) organiz. podstawowe od 
czyt ó religii. które wygłosi w sal: orzy 
ul, Moniuszki Nr. 4 na |-pętrze (troa') 
ksiądz dr. Jan Baczek, prałat Kapituły 
Katedralnej Łódzkiej, w następującym 
porządku: 

w dniu 9 kwietnia 1933 r. (w niedzie” 
le Palmowa) o godzinie 5 30 odczyt I 
a) O poznaniu Pana Roga b) O powa- 
dze historycznej ks'ag Nowrao Testamen- 
tu zwłaszcza Fwangelii: w dn'u 17 kwiet- 
nia w drugie święto Wiel:ieinocy (w po- 
niedziałek) o godzinie 530 odczyt "I 
O endach Jezusa Chrvstuta; w dniu 23 
kwietnia (w n'edzie!e Przewodnia) o go 
dzinie 5.30 odczyt m O 7 martwych wsta- 
niu Pana Jezusa; w dniu 30 kwietnia 
tw niedz'ele) o godzin'e 5.30 adrzvt 474 
O prawdriwości, ezvli powadze Boskiej, 
Kofriała Katolickiego. 

Cena weiicia na salę 20 groszy, w 
nierwszych rzedach 50 ar. i I zł. 
RE E TEX TOAZ PRA ee ZD. 

DR. MED. 


I. LIND 
choroby kobiece i akuszerja 
Łódź, ul. 6-go Sierpuia 28 
tel. 247-3% 
przyjmuje od 3-ej do 7-ej po południu. 


Dr. med. 


Re HALTRECHT 


Choroby skórne weneryczne : 
t meczopiciowę, 
Piotrkowska 10. Telet, 245-21. 


Przył nuje od 8 do [I rano I do 2 w pot 
— 9 wiecz, w niece i św ęta od 10 — | w pol 


HLANY ua budowę domów ieszkamych 
will, fabryk, plany koncesyjnę. koszto: 
ysy. sparzadza po cenach przystępnyc! 
ul. Lubelska 12 m. 44 oficyna. Dojazd 
tramwajami 3 j 4. 


maszynę do pisania wartości 900 zł. f 
s Ikaset złotych przechowywanych w 
Yurki 

Na ślad sprawców kradzieży nie natrą 
Hena 


Łapiński Anioni 
OBRONC A. 
załatwia sprawy: Cywilne, karne, hipoteca 
ie, notarjalne, skarbowe i administracyj. 
ne, rorąda 2 zł, Łódź, ul. Zgierska 95 m. 5 


PŁYTY gramofonowe 95 gr. Najnowe 
+ze przeboję po zł 220, Zamiemamy 
jlvty — „-hrogometre”, Piotrkow ska 
\r Hé A 


PLACE tamo i na dobrych warunkach, 
Jo sprzedania bliska stacji Żabiemec. 
Wiadomość: L. Rosm Łódź. Mielczare 
sakiega 14 Il n tday nivi Szkolna) 


"KŁYDŁĄKAŁA się suka 
Udebrać za zwrotem 
+a 73 m. Ib 


raay wileecj, 
kosztów, Targo” 


r, 
Ul? BFAŁEDANIA wos nowy, paiokofie 
ny. obstalunkowy, cena 45u zł. Ulica Lie 
ranowskego 123 (irzęlązka 


(IWOCARNIA - mleczarnia z pokojem 

kuchnią. dabrzę prosperwaca z powo” 
du wviażdu do ndstapienia. Wiadomość 
Nawa _ Zarzewska dā 


ZŁOTO. biżutenę i kwity lormoardowę 
kupuje i płaci najwyższe ceny Macazwi 
jubilerski | Fiłałka Piotrkouska 7 


PYDO Jadwiga Skocmy, gia. Widuwą, 
unieważma zgubiony weksel in blanco 
na 50 zł. z wystawienia Franciszka Jer 
ś 


zj 
| 
z 
= 
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bulonowę. zamiana zwy» 
kłych na balony, części do rowerów, 
cmaljowanie ram, wykonanie sohdre. 
Bałucki Rynek 9, telefon 113-99, Rędz'a. 


UTOMANĘ skrzynkową. tapczan. (tzane 
kę. krzesła dębowe. solidna robota. tanio 
sprzedam, Kilińskiego 160 Przeździecki, 


MASZYNA do szycia Singera, faes, do" 
brze szyjąca, do sprzedania za 100 zł, 
ul. Przędzalniana 88, m. I 


A. MEBLE, sypialnia, brzoza, 


aj 
e 
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deroby, łóżka, kredensy, stoły, krzesła, 
salonik mahoń używany, Sprzedaję tar 
nio, na raty. Zamienia. Stolarnia K. Gala 
ra, Warszawska 16 tel. 231-80, 


MASZYNĘ do szycia w dobrym stanie 
sprzedam za zl. 90, Bałucki Rynek 9 m I 
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Str. 4 


à 28 stolit, 


“ycie Warszawy w kilku 


wierszach. 


W związku z zarządzoną obniżką ce 
ny węgla oraz orzeczeniem komisji roz- 
jemczej, powołanej w swoim czasię przez 
min. przemysłu i handlu, dowiadujemy 
zmu- 
szoma jest do dalszej obniżki ceny prřą- 
Obniżka ta wyniesie około 10 proc. 
ta- 


się, że elektrownia warszawska 
du. 
i będzie stosowana do wszystkich 
ryt. będzie ona liczona od daty ukaza 


nia się obniżonych cen węgla w „Wia- 


domościach Statystycznych , a to w 
myśl obowiązujących 
bliższy normalny numer 
Statystycznych“ ukaże się 15-go kwie- 
tnia. 
s + s 

O rozwoju warszawskich tramwajów 
elektrycznych świadczą 
liczby; w pierwszym roku eksploata- 
cyjmym tramwajów, w roku 1909, 
gość linij wynosiła 34 km., 
sprawozdawczym 
km. tramwajowych 


w ostatnim 


i 15.23 autobuso- 


wych; wagonów w ruchu było 19U moto 
r. 1909 i 313 


rowych i 36 przyczepnych 
motorowych i 268 przyczepnych w roku 
1931-32 (nadto 30 autobusów) wozokilo 
metrów wykonano 


1 211.136.175. a autobusami 18.046.095 (w 
roku 1928-29, 
fatężenia frekwencji — 
autobusami — 5,990,534). Liczba prze- 
jazdów na 1 mieszkańca wynosiła w r. 
1909 —78.6, gdy w r. 1928-29 doszła do 
246, a w r. 1931-32 wynosiła 207. 
sa « O 


Z ogólnej liczby 25.266 samochodów. 
zarejestrowanych ostatmio na terenie ca- 
tej Polski, największa liczba $amochor 
dów. mianowicie 5.400 przypadą na 
Warszawę. Z województw na pierw- 
szem miejscu znajduje się poznańskie — 
3.957 samochodów, najmniejsza ilość 
samochodów przypada na woj. nowo” 
grodzkie — 160 samochodów, Najwięk: 
sza liczba samochodów prywatnych, mia 
nowicie 2.241 przypada na województwo 
poznańskie. W Warszawie zaś znajduje 
się 1.882 samochody prywatne, 

%* W m 


Do Warszawy przybył dr. Harold 
M. Teel, ordynator kliniki położniczej 
Uniwersytetu Harward w Bostonie. Dr. 
Feel przybył do Polski celem zapoznania 
się z organizacją zakładów i instytucyj 
położniczych w naszym kraju, oraz orga 


mzacją opieki nad położnicą, matką j|kach* t. zn. sprzedają ten najpożytecz- | dn swoi nowej „narzeczonej”. 
dzieckiem. niejszy mebel z tą różnicą że jeden ma P. Terenia zapałała zemstą do nie- 
L., M, M, Jako skromny pomocnik buchaltera w) braków, na których spoglądała z wielkiem 


Kleptomanka. 


Niezwykła ta historja zdarzyła mi się 
owego dnia, gdy w znanej wędliniarni na- 
szego miasta spotkałem po dłuższej prze” 
rwie mego dawnego znajomego—utalento" 
wanego artystę i niemniej utalentowanego 
dowcipnisia. Trzymał na smyczy piękne: 
go, wypielęgnowanego psa —- szpica, po” 
dobnego do wielkiej puszyste} mufki ze skó 
ry kozy angorskiej, i po przywitaniu się 
ze mną przedstawił mi go ze zwykłym fi- 
nezvinym półuśrniechem, w następujących 
slowach: 


— To jest ten pies, na którego ze” 


szedłem. 


Zdanie to poruszyło we mnie uśpiony 
chwilowo nastrój, i dlatego wspominam 
o tem spotkaniu, Bowiem cały ranek dnia 
tego minął mi na przemyśliwaniu o „zej* 
scju na psy” =- ale własnem. danym 
zaś wypadku sytuacja nie była groźna: 
pies, widocznie dobrze najedzony, odnos:ł 
się z nadzwyczajną, jak na przedstawicie- 
la psiego rodzaju. filozoficzną obojętnością 
do nęcących zapachów, panujących w skle 
pe, a pam jego, elegancki. i wymuskany 
laśniał zdrowiem i hurnorem. 


Gdy wyszli ze sklepu, zaopatrzywszy 
się w potrzebne im smakołyki, patrzyłem 
z rezygnacją, jak miła i ładna ekspedjent 
ka pakowała mi moje skromne zakupy— 
dziesięć dekagramów „krakowskiej ” + dwie 
bułki — „mularki”. Miał to być mój 
„obiad“ dzisiejszy, ale w tej chwil nie 
czułem z tego powodu przykrości. Jako 
człowiek młody i próżny, ponadto wycho” 
wany w pewnej tradycji, rad bwłem prze 
dewszystkiem, że znajomy mój 
mnie dziś nie w starem. zrudziałem „pa“ 
letku“, w którem przechodziłem cała zimę, 
ale w nowej jesionce, zakupionej na raty. 
kosztem mego „zredukowanego” apetytu. 
Dddzwna bowiem Hamletowskie: „Być 
lub ne być?" zamieniło się dla mnie w 
bardziej przyziemne. lecz n'emniej skom- 
owane zagadnienie: „Zjeść, czy ubrać 
się 


przepisów. Naj- 
„Wiadomości 


następującę 
dlu- 
roku 1931-32 — 97.5 


10.916.737 i 
39.567.739 (nadto 1.719.395 przez autobu 
sy). przewieziono pasażerów 59.986.850 


w okresie naiwiększego 
257.187.299 i 


KRATECZKI. 


ROZKOSZE KONKURENCJI. 


DOBRE 


W życiu bywają zjawiska stałe j 
zmienne. Zmiennem zjawiskiem jest np. 
gotówka dobra sztuka w teatrze, wy- 
leczenie w Kasie Chorych zapłacenie w 
terminie podatku i tp. natomiast zjawi- 
skiem stałem jest brak gotówki i — ka 
sputin oraz „ostatnie chwile cara“. Po 
prostu oszaleć można. przeglądając pi- 
sma, czasopisma, książki i książeczki, 
śród których niepodobna nie natknąć 
się na „autentyczną wersję Śmierci Mi 
kołaja I", lub „życia i śmierci Rasputi 
za*. Kino, teatr, co kto chce, wykorzy 
stało po miljon razy ten temat. od któ 
rego poprostu hie można się odczepić. 
Każdy przeciętny śmiertelnik, który na 
wet nigdy nie był w Rosii może dzi- 
giaj z dużem powodzeniem udawać na 
ocznego świadka stracenia cara. Ba! 
Może nawet „łapać“ rozmówcę, zada- 
jąc mu pytanie: 

— Co powiedział car 
eddanym do niego strzale? 

Hm... Po drugim? Zaraz... zaraz. Po 
pierwszym powiedział... 


po drugim. 


Żył. wiec nic nie powiedział. 

I gość jest zadowolony. 

Już widzieliśmy Rasputina na sce- 
nie i w kinie, i grubego i chudego. pn- 
nurego i wesołego. „robił* go i Kazio 
Kijowski i Konrad Veidt i wielu. wielu 
innych. Pisano o nim tysiace rzeczy 
prawdziwych i kłamliwych. a chłop 
tymczasem dawno leży w grobie i dzi- 
wj się, że tylu ludzi zawraca sobie nim 
głowę. 

Jeżeli to wszystko piszę w sensie 
pewnej nieprzychviności do Rasputiną, 
fo — muszę przyznać — dzieje się tn z 
pewnego rodzaju zawiści. Takiemu Ra- 
sputinowi było dobrze na świecie! Sa- 
ma carvca całowała go po rekach. każ 
da dziewica poczytywała sobie za za- 
szczyt stać sie jego kochanką, „forsu- 
ni“ miał chłop jak lodu (adyby żył mo- 
żeby mi pożyczył troche?). popiłał so- 
bie kiedy i ile chciał. słowem potrafił 
stworzyć dla siebie raj na ziemi. Dzi- 
siaj niestety takie sztuczki uż się nie 
udają, może dlatego. że niema inż car- 
skiej Rosji. która fedvna hvła w Furn- 
pie krajem wszelkich możliwości. 

Zresztą musze nrzyznać. że na miej. 
seu Rasputina robiłhym te rzeczy zna- 
cznie sprytniej i ostrożniej, 

SPLUWACZKA. 
Chaim Kozłowski i Dawid Weisbard 


to dawni przyłaciele — bohaterzy kru- 
teczek. Ci dwaj ludzie „pmcują w łóż- 


wielkiej firmie przemysłowej, odczułem w 
ostatnich miesiącach dotkliwie skutki kry- 
zysu 

Już miałem wyjść ze sklepu, odebraw* 
szy od kasjerki reszte z ostatniego —- 2ie" 
stety! — złotego, który posiadałem, gdy 
weszła przygarbiona, skromnie ubrana sła- 
ruszka, w której ż pewną trudnością pozna 
lem panią W., nie tak dawno jeszcze słyn 
ną z szyku, elegancji i wytworności /wa- 
tową damę, Przywitała mnie uprze mie, na į 
wet radośnie —- łączyły ja kiedyś bliskie 
stosunki z moją rodziną — i przyjrzała 
mi się z pewnen: zdziwieniem i badawczą 
uwagą. Wdzięczny jej bylem. że pomimo 
tej indagacji wzrokowej nic nie napomknę 
la o moim złym wygladzie. 
Wyjdziemy razem, — zawyroko- 
wała, zerknąwszy przelotnie na moja pa- 
czuszkę, a następnie ze spokojem i namy” 
słem załatwiała swe zakimy. które złożły 
się na większy obiekt, Przyłączyła go do 
innych, dość licznych paczek, jakie dźwi- 
gała, odmawiając mej pomocy, i wyszliśmy 
— jak chciała — razem. 
Postanowiłen odprowadzić ja kawałek | 
drogi, by zabić czas i odłożyć posiłek na 
krótko przed pójściem na „pół czarnej”, 
która dodać mi miała animuszu do dzisiej 
szych wieczorn+ch zajęć w mem biurze, 
położonem na krańcach miasta. 

— Droga moja prowadzi przez park, 
— wyjaśniła mi p. W. —- Dobrze więc 
że ma pan trochę czasu, usiądziemy na 
chwilę na słońcu i poradamy.. Co?... O, 
nie... Nie dem panu swego adresu. Lubię | 
ywarzystwo ludzi młodych... kocham mło 
dość.. ale nie chcę od niej żadnych 
ofiar... Natomiast, gdybym mogła, otoczy 
łabym każdą młoda istotę opiekuńczem ra 


al | mieniem macierzyńskiem... Życie jest takie 


ciężkie... 

Drepcąc powoli — stosowałem się do. 
kroków mojej towarzyszki — dobrnęli* 
śmy wreszcie do pobliskiego parku. Po 
drodze zatrzymywaliśmy się dwukrotnie: 
pani 'W., manipulując ostrożnie, by nie u- 
puścić żadnej ze swych paczek, ręką w 
pocerowanej rękawiczce długo szperała w 


| 


| torebce, by zasilić dwóch ociemniałych że 


— Nie, kotku, już po pierwszym nie | 


„FE CHO” 


Szczury pożarły dziecko. 


Z Wilna donoszą: 


DZIECI W Rutkowszczyźnie, 


skład od frontu a drugi od podwórza.|chaliny _ Jurgielewiczowej, wdowy. 
kozłowski sprzedawał łóżka drewnia- | znaleziono pod słomą czaszkę nowo- 
be, ku wielkiej uciesze pluskiew, lecz | rodka. Dochodzenie wykazało, że Jur- 
potem na złość Weisbardowi sprowa- 


dził transport łóżek ogniotrwałych, a 
Klientów uprzedzał, że łóżka Weisbar- 
da są niepewne, nawet dwóch młodych 
ciał nie utrzymają i jeśli nabywca ma 
katar to napewno łóżko takie szybko 
zardzewieje. 

Weisbard wreszcie zdecydował się 
na rozmowę z Kozłowsk sn. a wiadomo 
zem się takie pogaw «ki między kon- 
kurentami kończą; zwykle przyb; wa 
pogotowie, a policja musi całą tę bru- 
dną sprawę wziąć w swoje ręce i prze- 
kazać sądowi. Tym razem obeszło się 
bez rogotewia. gdyż podczas „pogawę- 
lki“ w sukurs Kozłowskiemu przybyli 
syn jego Lajbuś i córka Mania, wobec 
częzwn Kozłowski wycofał się na zgóry 
upat”zoną pozvycię, pozostawiając Wei- 
sharda na pastwę swych dzieci. 

Zarówno Lajbuś jak i Mania uważa 
li za stosowne splunać na konkurenta 
ich oica i zabieg ten udał się im w zu- 
pełności, gdyż Weisbhard musiał się po 
tem dokładnie obmvć jak przed uroczy 
stem świętem. poczem udał się do jé- 
dnego swego znajomego „mecenarza* 
i sprawa znalazła się w sadzie. 

Okazało się że użycie konkurenta ! 
zamiast spluwaczki kosztwie rodzeń- 
stwo Kozłowskich po 100 złotych gn- 
tówką. wzglednie 20 dni odpoczynku 
na wikcie więziennym 


Z Wilna donoszą: 


wielką aferę kradzieżową, która miała 
miejsce w państwowym monopolu Spi- 
rytusowym w Wilnie. 

Od pewnego czasu dyrekcja roz- 
lewni monopolu spirytusowego zauwa- 
żyła, że wydajność w cysternach spiry 
tusu, 

znacznie zmniełszyła się. 
Zarządzone badanie ustaliło, że powo 
dem tego była nieścisła waga spirytusu 
w cysternach. Stwierdzono naprzykład 
że cysterna. która według faktury ko 
lejowej miała zawierać 120 kilo wagi. 
miała wszystkiego 110. Wpierw przy- 
puszczano. że do Wilna nadsyłane sa 
cysterny z fałszywie podaną wagą. 
Wszczęto dochodzenie. które unewniło. 
że odsyłane do miejscowej wytwórni 
monopolu spirytusowego cvsterny 

zawierałą dokładną wagę. 

Wyjaśnienie tej zacadki powierzono 
oładzom policyjnym. które w wyniku 
hrzeprowadzonych obserwacyj ustali- 
lv. że na składach monopolu spirvtusn- 
wego dokonywano systematycznej kra 
azieżv. Policja aresztowała złodziei. 


Jerzy Krzecki. Okazali sie nimi dnzarcy macni mann 


Ukarana ciekawość Tereni. 


Miesiąc aresziu za otwarcie cudzego listu. 


Z Królewsaiej Huty donoszą: 

Niejaki Jan K, 4 Król. fiuty zawarł swe 
so czasu bińżSzą znajomość ź leresąy bs, 
ńtórą wykorzystał, jak mógł obDiecijąc 
jej małżeństwo. Przez diuższy Czas 
sud i uDieral się na jej Koszt i Ougry* 
wał rolę jej narzeczonego. 

/ czasein jednak rozinyślił się i ser- 
te jego zapałało miłością do pewnej 


więrieko Naseęczoniegu i wytoczyła mu 
uroses cywilny. wilusząc o zdjęcie cale" 
40 jego majątku ruchomego, pragnąc w 
ton sposób użyskać wouUszkodowałlie za 
„oczymone dla mego wydatki. 

Proces ten jednak stał się dla niej nie 
szczęńcjiew. W ten sposób bowiem wy 
szło najaw że oskarżycielka otwierała 
tgo listy I tą drogą duwiędziała się g 


przystojnej Memeczki w Bytomiu. któ ļ zamierzonym wyjeżdzie jego zagranicę. 
ra zasypywała go często K. zaskarżył swą b. narzeczoną za 
gorącemi listami mi'osnemi. bezprawne otwieranie listów 
Pewnego duii jeden z taxch listów {r P staneta przed sądem grodzkim w 
dostał się du rakip Ferem-kfóra z tie: |Król Hucie. gdzie. tłumaczyła się, że 
kawości otworzyła gó i dowiedziała się |< złamał jej catë Życię. 


Sąd przyznał B. z tego powodu oka: 
cznaści łagodzące i skazał ją na mic- 
siąc więzienia z warunkowem zawiesze 

l "drm kary na przeciąg 2 lat. 


z niego. że narzeczony iei zamierza ją 
opuścić i na stałe wyjechać do Niemiec 


— No, trzeba już będzie rozstać się, 
-— rzekła p. W. po pauzie, jakby niespo” 
kojna i zażenowana, Różowy sznurek z 
moim „obiadćm” nadal ow'jał iei rękę. 
Zauważywszy moje spojrzenie, zmieszała 
się į znowu coś mówić zaczęła... Zu'ena- 
cka ogromne rozradowanie odbiło się na 
jej twarzy: 

— Panie Henryku! Jakiś pan od dłuż 
szego czasu kiwa na pana... Siedzi na są* 


siedniej ławce... 
Sąsiednia ławka była dość odiegła. 


i szczerem współczuciem. 

Gdy wreszcie spoczęliśmv na „„ś'>ne' 
cznej” ławce, wybranej ostrożnie przez p. 
W. („żeby się pan tylko nie zaziębił!”) 
zauważyć mogłem w jasnem ośw eileniu 
wiosennego dnia, co zrobiły ubiegłe lata 
z tej tak uroczej ongi kobiety 

Wiedziałem wprawdzie, że w ostat- 
nich latach wiele przecierp'ała: owdowiała 
stacila syna — jedynaka w wojnie z bol- 
szewikami, a po wyjściu zamąż córki za 
tunkcjonarjusza polskiej placówki zagia-| Pomimo to odrazu poznałem Adasia. L- 
n'cą, została sama; wiedzialem także, że | mego kolegę ze szkolnej ławy. Trzecie to 
znaczny jej majątek stopniał niemal cał" | spotkanie dnia dzisiejszego potwierdziło 
kowicie z powodu dewaluacji kapitałów, | prawo seryj. Pomimo ożywionych znaków 
złej lokaty pieniędzy i t. d. Pytałem Ją |, mrugań Adasia, wahałem się przerwać 
więc tylko o zdrowie i sposób spędza” | rozmowę 
nia Ga. GOPR HF , — Niech pan idzie, —- uprzejmie na” 

„Niechętnie mówiła o sobie. ale wyn r mawiała mnie p. W., —- zaczekam trochę 
wniejsze nad wszystko były iej zapadłe zapewne: coć pilsego 

5. ed s : > 
oczy w znękanej, schorowanej twarzy. NAC? s jowi 
— No, tak, — uśmiechnęła sę, — je d Nie było ań qwe jak 
ą b cziki a, ziałem się po chwili, odciągnięty  przeż 

stem samotna, ale pomimo próśb córki n.e ft vr 

eris 38.80 pig er ini. Adasia na dyskretną odległość. Wesoly 
chcę się ekspatriować... Lubęi zagranicę , ną 
; 2 = mój kolega poprostu uważał za swój obo- 
i kulturę zachodu, ale chcę umrzeć w oj dązek sól E an GA ramia. 

AN! być b Dość wiązek salwować mnie od .„starej nudzia 
czyżnie i tu być pochowana... sc o * sk ił : berziec de og. 
mnie... Powiedz mi, proszę .. ty s jak Zapewni: mnie, ZD GAJĄC SĄ 

Y ; ę razu swoim zwyczajem do wykręcania mi 


I z wielkim przejęciem zaczęła mnie wuzika —nowinikiej, $ałowki «SANG 
wypytywać o bliższą i dalszą rodz'nę. W apri beir «7 o Peor z 
terworze tych pytań złożyła wszystkie swo isciu złstych:_ „do fiata. a Wewn) 


je paczki na ławce pomiędzy nas oboje, | |, wie, czy nie przedewszystkiem, prosił 
bawiąc się ich sznurkami i kołeczkarm, W eah ‘ak najprędsze,.zwianie” z tej oko- 
pewnej chwili zauważyłem, że całkiem nie | Jey, ponieważ na tem miejscu, punktualnie 
dwuznacznie znowu zerknęła na moją pa*| > dwunastej, wyznaczył „rendez vous” 
czkę, której nie wypuszczałem z reki, a| pewnej pięknej kobiecie. Brakowało już 
wkrótce potem poprosiła mnie. żebym jej tylko kilku minut do pierwszej, nadejść 
napisał adres ciotki A sd pe więc mogła lada chwilę... . 
chansi Anieli”, z którą była na jedhel| Kęcjł mój guzik tak zapemiętołe, że 
Odłożyłem sł ró moj pai td wisiał już tylko na jednej nitce, a nie zdą* 
ławkę, by na kartce notatnika skreślić żą* żyłem "Pe dać mu odprawy co do pi 
życzki, gdy znienacka krokiem nī e 
dany adres, Cdy oderwałem się od tego Mia F toń a k 
zajęcia, spostrzegłem, że p. W. bawiła się| © A ZWIMYM pozew „8 
obecnie różswym sznurkiem mojej „cene | 135 P- W ., rzucając mi w przelocie: 
nej” paczki, okręcając go dookoła pates =" Nie przeszkadzam .. nie przeszka” 
jednej ręki, podczas gdy drugą przenr dzaem... Uciekam, bo mi pilno... Spotka- 
wała mne zawin'atka, leżace na ławce. | my się tu kiedyś jeszcze... Do widzenia! 
Literalnie uciekła”, pochylona w 


— Biedna babuleńka! — pomyśla- | 
lem, — ma jakiś nerwowy „tick” w rg" | swym niemodnym i wyniszczonym „ragła” 
mie”, uwydatniającym jej przyg 


kach. 


Policja śledcza Wilna zlikwidowała 


Czaszka pod słomą. 


qgielewiczowa w marcu r . b. uradzik 


gm. turzgicl- | dziecko i rzuciła je do słomy w stodo: 
skiej pow. wil-trockiego w stodole Mt- fle, gdzie 


najprawdopodobmej szczury 
i koty pożarły dziecko. Czuszkę za: 
bęzpieczono dla dalszego Śledztwa. 


Niepełne cysterny spirytusu. 
Niesumienni dozorcy monopolu spirytusowe ;0. 


polu spirytusowcgo: Justyn Romańczuk 
oraz Konstanty Kimderewicz 

Ustałone zostało, iż obaj podroùwdi 
klucze od wydziału ukcyzowvea, olw ie 
rali podrobionym kluczykiem szare 
skąd wybierali plomby, pieczęcie owa 
specjalne  płombownice. Majat ten 


sprzęt, przestępcy przechodzili da skła 


dów, gdzie przechowywane są CYSICT= 
ny ze spirytusem. niszczyli plomby u- 
raz pieczęcie poczem odlewuli z każdej 
cysterny pewną ilość sp'ryiesi. 
Po dokonaniu tej operacii pomysłowi 
dozorcy hakładań zpowrotem pieczecie 
wraz kładli „wypożyczony“ 
poprzednie miejsce. 

W ten sposób sprytni złodzicje korn- 


tynuowali niespostrzeżenie swój proce= 
der przez dłuższy okres czusu. Skrae 
dziony Spirytus sprzedawali om po 6 


za litr. 

Odbiorców na tafia „ognista wodę” 
nie brakło. Interes szedł bardzo dobtze, 
przynosząc pomysłowym dozorcom po- 
kaźne zyski. 

Do czasu jednak dzban wodę nost 
Nie: pomogła konspiracia. Nie wvręczyła 
pomysłowość. Policji udało się 
sprawę wykryć. 


Wczoraj aresztowanych dozorców. z | 


nolecenia władz śledczych, osadzono w 
wiezieniu. 

Policja prowadzi obecnie dalsze do- 
chodzenie celem ustalenia nazwisk ode 
biorców kradzionego spirytusu oraz u- 
słalenia czy obaj wyżej wspomniani 
sprawcy nie mieli wspólników. 

Wysokość strat poniesionych ma 
skutek tych kradzieży przez 
spirvtusowy nie została narazie ustalo= 
na. Przypuszczalnie — sięgają wysokiej 
sumy. feżeli weźmie sie pod uwage, Że 
z jednej cysterny kradziono nanad 16 ki 
lo wagi. co stanowi około 24 litrów. 97 
nroc sniryvtnen 


RESZTKI 


NA UBRANIA, PALTA, SUKNIE 
wełny, iedwabie 


poleca sie w tirmie 


J. WASILEWSKA 


Piotrkowska 152. 


plecy; w zrudziałej czarnej sukni, wyglą: 
dającej z pod krótkiego płaszcza, kapelu- 
szu, odsłaniającym jeden tylko kosmyk 
siwych włosów na lewe; skroni, w pocero* 
wanych rękawiczkach.. Dostrzegłem wszy 
stkie te szczegóły, ale i ten, także, że 
wśród licznych swych paczek uniosła moją, 

Zrozumiałem obecnie jej zaintereso" 
wanie dla moich „mułarek” i mojej „kra“ 
kowskiej — całodziennego mego pos łku! 

Żołądek mój zaprotestował gwałtow* 
nym skurezem głodu. ale ja sam n'e uczyni 
łem żadnego gestu: ambitni biedacy, wy” 
chowani w kulturalnych zasadach, dba* 
łości c pozory, m'lczą, gdy ich krzywdzą, 

pomyślałem pomimo to Z 
goryczą: — Wstrętna kleptomanka! 

Ściskałem dłoń Adasia, życząc mu 
jeszcze powodzenia, bo już wyb ła pierwe 
sza, a dookoła nie było żywej duszy. 

Oddaliłem się już parę kroków, 
usłyszałem za sobą wołanie Adasia: 

— He! Henryku! A twoje paczki 

Odwróciłem głowę: na ławce, którą 
zajmowałem poprzednio w towarzvstwię 
p. W, leżały dwie paczki: jedna z nich 
owiązana różowym szmnkiem, nieonyln e 
pochodziła z wędliniarni, lecz znaczne 
okazalsza od mojej, niewątpliwie stanowiła 
własność p. W., która zam'eniła ją — 
widocznie — przez pomyłkę. Druga — 
długim swym kształtem zdradzała „an 
gielkę”, 

Spojrzenie moje nobiegło w kierunku, 
w którym tak pośpiesznie oddaliła się mo- 
ja znajoma Nie było już śladu spłowiałe” 
go reglanu, wyrudziałej sukni i siwego 
pasma włosów pod czarnym kape!uszem... 
I nie powiedziała mi swego adresu... 

Wahałem się krótką, bardzo krótką 
chwilę, a potem zabrałem paczki... Po- 
cóżbym je zostawiał? 

Znacznie później d>piero, gdy w do 
mu nasyciłem głód, rozkładając jeszcze ob 
fite prowianty na kilka „posiedzeń”, 
t przypomniałem sobie wszystkie czyny 
t słowa p. W podczas naszego spotkania, 
przyszło mi objawienie: 

— Ta „pomyłka” wkońcu nie była 
znowu tak przypadkowa, jak się zda- 


gdy 


arbione | wałoł” 


sprzęt na 


całą | 


monopol, 


m 


Wr. 9% 


30 CF O” 


Osiem miesięcy w okowach mrozu. 


GŁÓD w OJCZYŹNIE PSZENICY. 


Zyzna Kanada w kleszczach depresji. 


Montreal w kwietniu. 

W ciągu jednej nocy, jadąc ze Sta- 

nów Zjednoczonych do Kanady, znala- 
złem się nietylko w innem państwie, 
ale i w innym klimacie. 
Wczoraj jeszcze doznawałem wrażenia 
wiosny w powietrzu, a dziś z rana, od- 
suwając storę wagonu, którym  jecha- 
łem od piętnastu godzin, ujrzałem rów- 
ninę kanadyjską, pokrytą olśniewają- 
cą i roziskrzoną bielą śniegu, przed 
blaskiem którego zmuszony byłem zam- 
knąć oczy. 

Perspektywa wydawała się nieskoń- 
czona. Jak daleko okiem sięgnąć, nic, 
tylko obszerna równina, niemal bez 
żadnych falistości terenu. Od czasu do 
czasu pociąg. zamiast sygnału syreny 

zaopatrzony w dzwon, 

dźwięczący melancholijnie mijał ja- 
ką wieś: dwa szeregi domów 0 wy- 
blakłych barwach, a przy każdym domu 
stosy drzewa opałowego, świadczące- 
fo o surowości tutejszego klimatu. 

iejscami jako jedyne budynki mu- 
rowane we wsiach o prostych domach 
drewnianych, pozbawionych wszelkich 
ozdób, kościoły z czerwonej cegły. 

Wszystko zdaje się drzemać, pośgrą- 
żone w mroźnym śnie. Nawet drzewa 
wydają się bardziej ogołocone niż gdzie 
indziej i jakby skulone z zimna. Pomi-| 
mo to światło jest tutaj prześliczne, a 
powietrze przezroczyste, jak kryształ. | 

Trzeba jednakże uprzytomnić so- | 
bie, że warunki kraju są niezwykle trud | 
ne. Przejeżdżając przez Kanadę, trudno 
sobie przedstawić, że kraj ten, obszarem | 
swym niemal równy Europie, ma tylko 
dziesięć miljonów mieszkańców: trzy | 
miljony Kanadyjczyków, pochodzenia | 
francuskiego, pięć miljonów Anglików, 
i dwa miljony kolonistów różnych na- 
rodowości. 

O tem, że Kanada kiedyś była ko- 
lonją francuską, świadczy język fran- 
cuski, który się tutaj 

słyszy na każdym kroku, 
Samo miasto Montreal stanowi zabaw- 
ną mieszaninę obu narodowości, które 
prześradza ul. St. Laurent. Z jednej stro» 
ny tej ulicy — Francuzi, z drugiej — An- 


s 


glicy a pomiędzy mimi dzielnica ży- 
dowska, | 

Uderza odrazu każdego turystę o0-| 
gromna nędza, jaka tutaj panuje. Na | 


dziesięć milionów ludności, Kanada li=! 
czy miljon bezrobotnych. | 
Co trzeci człowiek szuka chleba — kra- | 
ju, który produkuje naiwiększą ilość zbo | 
ża. W samym Montreal na 818,000 miesz | 
kańców 277000 korzysta z pomocy insty*, 
tucyj filantropijnych. Jest to cyfra stra- 
szliwa, wywołana głównie ogromną zniż- 
ka cen zboża, którego produkcja znacz- | 
nie przewyższa zapotrzebowanie. 
Innem wielkiem źródłem dochodu Ka- | 
nady były fabryki papieru, w których 
wyrabiano więcej papieru gazetowego, | 
niż w jakimkolwiek innym kraju świata. 
Wysokie ceny robocizny, trudności 


Bu 


Powieść. 


WILLIAM 


NT ŻYCI 


Przekład autoryzowany 
Janiny Zawiszy Krasuckief. 


eksploatacyjne, zależnie od klimatu, trud 
ności transportowe — wszystko razem 
YO na upadek tej gałęzi przemy- 
słu. 

Również i w innych dziedzinach prze 
mysłu kanadyjskiego zapanował zastój, 
głównie z powodu trudności transporto- 
wych i związanych z niemi olbrzymich 
kosztów. Obszar kraju pomimo pięćdzie- 
sięciu tysięcy kilometrów torów kolei 
żelaznej zabija przemysł w dzisiejszej 
dobie z braku gotówki. 

A jednak bogactwa naturalne Kanady 
są ogromne: posiada niemal wszystkie 


ważniejsze minerały, a ponadto Kana- 

da zajmuje trzecie miejsce na świecie 
co do produkcii złota, 

Jadąc przez jej śnieżne pola, obecnie 

jeszcze skute mrozem, trudno sobie wy- 

obrazić, co powiedział Kanadyjczyk Wil- 


frid Laurier, którego słowa stały się 
niemal basłem narodowem: 
„Wiek dziewiętnasty był stuleciem 


St. Zjednoczonych. Wiek dwudziesty sta | 


nie się stuleciem Kanady.“ 
Zobaczvmy. Narazie panuje tutaj nę- 
dza i mróz. 


Oporski. 


PALMOWA NIEDZIELA. 


arieni YA 


09%: 


U wrót kościoła, 


Zotnierzewv 


kinach. 


Nowoczesna walka piechoty. 


Ministerstwo Reichswehry wprowa 
dziło w teoretycznem nauczaniu nowy 
środek naukowy — mianowicie. filmy. 
(koło 150 lokalów kinowych Reichswe 
hry zostało zorganizowanych na tère- 


nie rozmieszczenia większych formacyj | 


i tam wyświetlają filmy wojskowe, ja- 
ko jeden z punktów 
programu wyszkolenia. 


współdziałanie artylerji z lotnictwem, 
ćwiczenia ochrony powietrznej, zada- 
mia terenu, ruchu formacyj, służby wy- 
wiadowczej itd. 

Również jeden film ochrony gazo- 
wej został w ostatnich dniach wykona- 
ny i oddany do użytku. Filmy tec! 4 cz- 
re wyświetlają urządzenia sprzętu wo- 
jenncgo do których należy sfilmowanie 


| 


kupić 
-ale nie swoje 
własne! 


| 


| 


zębów, to: dwa razy 


AB 
U 


Zęby można 


Jakże częstą przyczyną wypadania zębów 


jest kamień nazębn; ! 


Kamień nazębny powstaje z soli wapiennych, bakterii i grzyo- 
ków. Jeżeli nie zostanie on na czas usunięty, powoduje polem 
wypadanie zębów. Wolczcie z tem niebezpieczeńnstiwem przy 
pomocy Kalodontu, gdyż w Polsce jedynie ta pasta zawiera 
wynaleziony przez Dr. Braeunlicha Sulforicinoleat, ktory 
usuwa kamień nazębny. Właściwa metoda pielęgnowania 


do roku poddać je oględzinom u le- 


karza-dentysty, dwa razy dziennie czyścić je Kalodontem, 


ALODON; 


usuwa kamien nazębny 


Dziwny 


atrament oszusta, 


Przygoda właścicielki srebrnego lisa. 


Znana w całej Pennsylwanji p. J 
Nelson, obywatelka z Bywood, zawdzię 
cza swoją popularność dziwnemu zda- 
rzeniu w związku z kołnierzem futrza- 
nym. 

Pewnego dnia w dziennikach amery- 
kańskich ukazało się ogłoszenie treści 
następującej: „Oryginalnego srebrnego 
lisa sprzedam. wyjątkowo tanio. Zgła- 
szać się p. Nelson Ashton Willa By- 
wood". 

Tego samego wieczora panią Nei- 
sen odwiedziła 

młoda elegancka para, 


przypominająca solidne małżeństwo w 
miodowym miesiącu. Targ w targ — 
kupili wspaniałego lisa za 65 dolarów. 
Młody gentleman wydarł z bloczka 
czek podróżniczy i wypełnił go na ża- 
daną sumę, pódpisując jakiemś znanem 
nazwiskiem z podaniem adresu. Młoda 
A | X LIEWOT TĄ B A S E E S 


cze zdjecia, obstugę karabinów maszy- 
nowych instrukcje dotyczące samocho- 
dów pancernych, czołgów itd. 


W ministerstwie Reichswehry u- 
tworzony został specjalny referat fil- 
mowy. Filmy wojskowe rozsyłane bę- 
dą do wszystkich pułków, oddziałów i 
pododdziałów. W Berlinie odbyło się 
wyświetlanie filmu p. t« „Nowoczesna 
walka piechoty“. 


para wyjaśniła, że jest właśnie w pó- 
dróży po kontynencie-amreykafiskim. 
Obie strony były zadowolone z tranzuk 
cji. 

Pani Nelson udała się następnego 
ranka z czekiem do swoiezo banku i lu 
dopicro stała się rzecz nieoczekiwana: 
va czeku nie pozostało nic z treści napi 
sanej przez nabywców lisa. P, Nelson 
nie mogła nic a nic zrozumieć i dopie- 
ro, gdy urz,dnik bankowy powicd tat 
cj po trzykioć w same ucho, że przy* 
<zła inkasować pieniądze z niewypeł- 
uionem czekiem p. Nelson 

popadła w omdlenie. 

Gdy ją ocucono pamiętała jedynie, 
że młody człowiek wypełniał czek 
własnym atramentem z  hermetyczne= 
zo kalaniarzyka. Bankowcy wtedy do- 
pięro zrozumieli fenomenalną metamor= 
fczę, Wskutek niesłychanego przejęcia 
się tym podstępem atramentowy. pó 
Szkodowana pani Nelson nie może so- 
bie przypomnieć, jakie to solidne i zna 
nę jej nazwisko, wypisała na czeku pa 
ra wyrafinowanych szantażystów i 0- 
szustów. 

Bvła właścicielka srebrnego lisa po 
stanowiła jednak na przyszłość, że e- 
wentualnie klienci z ogłoszenia. wypi- 
sywać będą czeki tylko iej atramen- 
tem, lub płacić za rzeczy przez nią 
sprzedawane, tylko gotówką. 


ZEE ZE KE A ARN I TZ E E RP ZYKA COW ZY EOB IE KAD NL RR Z Z TRZA 


Filmy dzieli się na taktyczne i tech- | ruchu zwrotnego armat po wystrzale 
niczne. Filmy taktyczne wykazują | rozłożonym na poszczególne połjedyń- 
LOCKE 40 


— Wiadomość o małżeństwie sio- 
siry pani Zory z Rolandem Dixem 
zdziwiła mnie niesłychanie. 

Sypher odłożył na chwilę nóż i wi 
delec. 

— Jakie to śmieszne, że pan właś- 

me wspomniał o tem w tej chwili. I ja 
to miałem na myśli, 
Nicjednokrotnie zastanawiałem 
się nad tem — rzekł Rattenden. — Ona 
ma temperament pani Zory, lecz brak 
jej tej siły charakteru, która dodaje płci 
pieknej tyle uroku, Dopiero wczoraj u- 
styvszalęm o nie} dużo ciekawych rze“ 
czy. 

— Cóż takiego? 

— S4 to sprawy, 
pow ta 


których się nie 


Mnie pan może powiedzieć — o* 
dezwal się Svpher z powagą. — Mam 
pewne powody, dla których pytam. Je- 
siem przekonana, że o niektórych tak- 
tach ani matka pani Dix, ani jej siostra 
die moja najmniejszego pojęcia. Jestem 
człowiekiem dyskretnym, może mi pan 
zaufać. 

— Może ma pan słuszność — przy- 
znał Rattenden. — Słyszał pan kiedyś 
e pewnym Jegomościu nazwiskiem Mar 
daunt Prince? Tak. bardzo znany ak” 
tor. lecz jednocześnie człowiek pozba* 
wiony wszelkich skrupułów. Ostatnio 
był dyrektorem teatru, w którym pani 
Dix pracowała. Grali razem w sztuce 

Uświadonnona wdówka, Podobno 
siagle przebywali razem. Krążyły wów 
czas o nich najrozmaitsze plotki . 


__— || o NN 


— Plotki przeważnie bywają nieli 
tościwe — wtrącił Sypher. 

— Lecz przeważnie usiłują odsłonić 
całą prawdę. Mam wrażenie, że tek sa- 
imo było i w tymt wypadku. Na dwa, 
czy trzy miesiące przed ślubem Em- 
ima Oldrieve poiechala razćm z Mor- 
tauntem Princem do Tunbridge Wells 
Nie ulega to żadnej wątpliwości. Mieli 
tem nawet z sobą auto Mordaunta Prin 
ce'a. Na tydzień przed ślubem Dixów 
ukazało się w gazetach zawiadomienie, 
ze Mordaunt Prince poślubił pania Mor- 
rs, wdowę po Solu Morrisie, znanym 
Lchwierzu. 

Sypher spojrzał na literata ze zdzi- 
wieniem, 

— Koniec tej historji jest taki, że 
Mordaum Prince wkrótce miał dosyć 
żony i obecnie przepija łej majątek w 
Neapolu, Emma zaś, zwątpiwszy w po” 
wrót swego Ulisesa, nie omieszkała 
zrzucić winy na barki tak słabego 
ora jakim jest nasz przyjaciel 
„1X. 

— Fmma Oldrieve! Ależ. panie, to 
niemożliwe! — zawołał Sypher. odsu* 
wając w rcztargnieniu talerz, który mu 
kelner właśnie podał. 

Rattenden zajęty był właśnie przy: 
prawianiem salaty. 

— To nietylko możliwe. lecz zupeł- 
nie pewne. Widzi pan — dodał w za- 
myśleniu — nic się stać nie może. co” 
by prędzej. czy później nie doszło da 
mojej wiadomości. lniormator mój w 0- 
wym czasie mieszkał również w tym 


hotelu co oni. Mam przekonywujące do]jętnie. Zresztą. prawie wszystkie moje |nia. Wydawało mu się ono teraz puste, 


wody jego prawdomówności.. 

Sypher przez dluższą chwilę niż 
odzywał się am słowem. Zniknęła mu 
4 przed oczu obszerna sala jadalna zZ 
portretami zasłużonych niężów, rozwie 
szoneimi na ścianach. i nagle na skrzy” 
dach wyobraźni przeniósł się do wą* 
skiego paryskiego zaułka. którego ied 
na część tonęła w szarym Cieniu, dru- 
wa zaś pławiła się w  złocistych bla- 


skachi słońca. Przy małym, żelaznym 
stoliku siedzi ogorzały niedyskretny 
Zaw, a naprzeciw nicgo Roland Dix, 


niezdecydowany, z. dziwnym 
wyrazem w swych błękitnych. zawsże 
pogodnych oczach. Nagle Sypher po- 
wrócił do rzeczywistości i, bardziej dla 
pokrycia chwilowego. roztarznienia niż 
z wyraźnej chęci. przywołuję kelnera. i 
prosi o włożenie na talerz kawalka ku- 
ropatwy. Poteni spogląda przez stól na 
towarzysza 1 Odzywa się z powagą: 

— W. każdym razie bardzo pana pro 
szę, aby ta historja nie rozcszła się po 
mieście. 

— Obowiązkiem moim jest zacho” 
wać ją w` tajemnicy — kiwa głową 
Ikatienden. 

Syplier nalewa swemu gościowi wi* 
ARM 

— Sądzę, że lubi pan ten gatunek 
— mówi — To jedvne możliwe wino. 
jakie można dostać w klubie, a zostało 
wo jeszcze zaledwie kilka butelek, Miar 
icm duży zapas wma w swołcj piwnicy 
w Priory Parku, Gdyby nie te warun- 
kr... Sprzedałem wszystko razem. wy” 
zbywajac się domu. Wino to smakowa- 
ło mi ocrommie. poza tem uznaję tylko 
szampan. Dawnem czasy szampan był 
dła mnie pewnym symbolem. Obecnie, 
kiedy pije go dość często, dochodzę 
do wmiosku, że wszystko, co jest nie- 
dostępne. posiada specyficzny urok 


hady, 


marzenia urzeczyw:istniły się. 

— Każdy mądry człowiek — rzekł 
Rattendcn — potrafi wprowadzić w 
czyn swe sny i pragnienia. Jest to wie” 
'e większa mądrość, niż ta, kiedy czło 
wiek raduje się  urzeczywistnieniem 
swych marzeń. 

— Czy i taka mądrość się zdarza? 

— (wszem, przeważnie w duszy 
dziecka — odparł Rattenden. Uśmiech- 
uat się po swojemu t wychylił napełnio 
ny kielich, — Naprawdę doskonałe wi- 
ro, 


Syplier pożegnał swego gościa na 
schodach i w głębokiej zadumie począł 
iść wolnym krokiem w Stronę swego 
iowcgo mieszkania na St. James, Po 
raz pierwszy od chwili zawarcia znajo- 
iności z Rattendenem był zadowolo 
ny, że sie z nim rozstaje, Uczuwał dziw 
na potrzebę samotności. Począł innemi 
vczami spoglądać na wszystko, co się 
dokoła niego działo 1 wzbudziło w nim 
tak duże zainteresowanie. jak walka 
między wytwórnią „Kuracji Svphera” i 
tirma Jebusa Jones. Uchylono przed 
nim zasłony i mógł przyglądać się zbli- 
ska tym wszystkim tajemnicom, które 
zawierało w sobie życie. Oślepiony był 
icszcze tym blaskiem. lecz corąz lepiej 
poczynał się orjentować. Przenikliwym 
wzrokiem docierał do dna duszy Ro- 
landa Dixa i wiedzieli już dlaczego Ro- 
and postąpił tak, a nie inaczej. 

Zora przeszła obok Rolanda, nic 
zwróciwszy nań nawet uwagi, a on 
przecież nie należał do przeciętnych. 
małodusznych mężczyzn. 

— Napewno nie! — zawołał Sypher 
mimowoli. a wołanie to pochodziło z 
ałębi serca. 

| obok niego. obok Clema Syphera. 
Zora przeszła również z głową podnie- 


Dzięki Bogu nie mam duszy filozofa i |sioną do góry. 


potrafię na wiele rzeczy patrzeć obo” 


Wszedł do swego małego mieszka” 


lecz przedstawiało idealnv zakatek dla 
opuszczonego samotnika, Rozniecił o" 
{sień na kominku, układając ostrożnie 
trzewo, jakby się lękał spłoszyć mar" 
twą ciszę. Na dvwanie przed komin- 
kiem stały przygotowane domowe pan* 
tofle. Włożył je i otarłszy biurko, dobył 
list, który tego rana otrzymał od Zory. 

— Dla pana — pisała — pragnę zin 
pełnego zwycięswa w  reklamowaniu 
„Kuracji Svphera* na calym świecie. 
Ila siebie samej nie wiem, jakie mam 
pragnienie. Może pan będzie wiedział. 

Clem Sypher usiadł na fotelu i dłu 
go tak siedział, spoglądając w płonący 
ta kominku ogień, który wreszcie wy* 
tasł. Po raz pierwszy w życiu nie po” 
trafił zdać sobie sprawy, czego prag“ 
nął najbardziej, 


ROZDZIAŁ XVII. 


Clem Sypher przepędził teraz wie: 
le nocy na ciągłem obmyślaniu .sposo" 
bów dalszego reklamowania swej „Ku: 
iracji", która miała coraz mniejsze powo 
fuzenie. Nawet obniżenie ceny nie popra 
[wito sytuacji. bo firma Jebusa Jones 
również sprzedawała taniej swe wvro* 
by. Nic więc dziwnego, że Sypher. był 
coraz bardziej zdenerwowany i coraz 
częściej wśród tygodnia myślał a wy- 
jeździe do Nunsmere, którego atmosie* 
ra tak kojąco wpływała na roztrzęsia, 
ne jego nerwy. 

Nigdv z taką radością nie powitał 
jeszcze Nunsmerę, jak następnej sobo* 
iv po południu. gdy ujrzał w dali przed 
suba szeroki gościniec i ulubione paste 
wisko. nad którem zawisł pogodny błę 
Kit nieba. Upajał go widok drzew zwa- 
rzonych jesiennemi przymrozkami, wi: 
dok szarej wicży małego kościółka, 
czerwonych dachów will, jakby. za. 
drzemanvch w swych uśpionych ogród 
kach, widok bawiacvch się dzieci na 
pastwisku i spacerującezo wolnym kros 
siem kulawego osła, (W). c m) 
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Lekkoatleci amerykańscy w Europie. 


Wiadomości z całego światą. 


Lekkoatleci Stanów Zjednoczonych 
odbędą nadchodzącego lata tournee po 
krajach europejskich. 

$ Lekkoattci amerykańscy opuszczą 
| Amerykę w dniu 10 lipca i w dniu I8 ie 
goż miesiąca przybędą do Hamburga. 
skąd udadzą się niezwłocznie do Sztok 
holmu. gdzie nastąpi pierwszy ich start 
ipa gruncie europejskim. 

Mceczem Chili — Urugwaj (wygra- 
| nym przez Chili 5:0) rozpoczęły się te 
gornczne rozgrywki o puhar Davis'a. 

Na terenie europejskim turniej [Ia- 

vistowy rozpoczęty zostanie spotka- 
niem Anglia—FHiszpanja, w dniach 21-— 
"23 bm. w Barcelonie. Anglicy wvstan'a 
w składzie: Anstin — Perry — Hughes 
| Lee. Hisznanja reprezentowana he- 
dzie przez Enrico Maiera i Maier Dural 


"W dniach 7—9 maja w Budapeszcie 
odbędzie się spotkanie 


węgry—Japonia. 


Skład Węgrów: Dretomsky, Gabrowitz 


szawskiej organizuje dziś pierwszą 


 cyklowo:-lotniczo-gazową p. t. 


i Kehrling. Japonia — Jiro Satoh, Ito, 
Miki i szesnastoletni Nunoi. 

W dniach 4—7 maja we Florencji 
spotka się Jugosławia (Schäfer i Kukul- 
y z ltalją (Morpurgo, Stefani, Ra- 
do). 

W dniach 5—7 maja w Brukseli wal- 
czy Austrja z Belgją. Austrja reprezen 
towana będzie przez: Matejkę, Artensa 
i Bawarowskiego. Belgja: Borman, Lac 
roix. 

W te same dni walczą Niemcy z 
Fgintem (bracia Grandguillot) w. Wies- 
badenie. W te same dni spotka się Pol- 
ska z Holandją (Timmer. Diemer, Kool) 
w Roterdamie. W te same dni w Karen 
hadze spotkają się tennisiści Danii z Ir- 
landją. W dniach 9—11 mała w Helsing 
iorsie walczy Finlandja z Indjami. 

Odrazu w drugiej rundzie spotkają 
słę: 
5—7 maja w Pradze Czechosłóawacia 
- Monaco, a w dniach 19—21 mała w 
Razvlel: Szwajcarja — Południowa 
Mryka. 


Oryginalna impreza 
motocyklowo-lotniczo-gazowa 


ma lewym brzegu Wisły. 


Sekcja motocyklowa „Legji” a] 
nu 
terenie stolicy oryginalna imprezę mole 


„Pogon 


7a samolotem". Celem zawodów jest zu 


- 


prawiamie motocyklistów do obrom 
przeęiwłotniczej i przeciwgazowej Ka? 


"dv z kierowców otrzyma przed Startem 


Np, ai WEZ © EO m 


kopertę. w której poduny bedzie punk! 
informacvinv. Na punkcie tym kierow 
ca będzie mógł zasięgnać informacji o 
miciscu lądowania samolotu. przyczem 
winien wręczyć swoją kopertę nhshi- 
dze punktu informacvinego, Zadanien 
kierowcy jest nie otwierając koperty 
kierujac się wylacznie trasą wskazywa 


Tow. Krzewienia Kult 
Zarząd ukonslytuuje 


Powstaje w stolicy z inicjatywv gre 
na dzinłaczcek na terenie snortu i w. { 
Towarzystwo Krzewienia Kultury Fizy 
cznej Kobiet, obliczone zakresem działa 
nia 

na teren całego kraju. 

Celem towarzystwa jest — krzewi 
nie kultury fizycznej, rozwój i podnosze 
pie poziomu w. f w społeczeństwie ka 
hiecem, kształtewarie charakteru led 
rostki zapomoca elementów w. f. oraz 
tworzenie pomyślnych warunków dla 


ną przez szybujący samolot, przejechać 
meznaną zgóry droge Í 
odnaleźć samolot 

w miejscu jego lądowania. Na trasie po- 
eoni za samolotem natrafia zawodnicy 
ia przeszkody gazowe i zasłony z dv- 
mu. Przy przebywaniu tych przeszkód 
winm zawodnicy nałożyć maski przeciw 


gazowe, Po każdej przeszkodzie komi- |" obywatele o przynależności państwo- 
będzie | wej nieustalonej. którzy posiadają karty 


sia znajdująca się na miejscu 

sprawdzała, czv maski zostały 

prawidłowo nałożone. 

Trasa prowadzić bedzie w promie- 

niu okolo 50 km od Warszawy na te- 
wym brzegu Wisły. 


.— A 


ury Fizycznej Kobiet. 
się w tych dniach. 


rozwoju w, f. i sportu kobiet. 

Człońkiem towarzystwa może bvć za 
ówno jednostka fizyczna, jak prawna. 
a więc — organizacja, stowarzyszenie 
ub klub sportowy. 

Między innemi Towarzystwo prona 
vować bedzie — ścisłe mrzestrzcezanie 
w życiu pięknych zasad ideologji spor- 
tawel. 

W.tvch dniach nkonstvtuuje się za- 
rząd nowego towarzystwa. 


8-godzinny trening Kusocińskiego 
Król bieżni ma cierpliwość. 


Niktby może nie uwierzył. że Kuso- 
ćiński bliska 8 godzin dziennie się ćwr 
ezv. A jednak tak jest! Prócz ćwiczeń 
m bicganiu wykonywa ćwiczenia gimna 
styczne, wyrabiające dlugość kruhu, ma 


saż. wzmacniający mięśnie, łaźnia, wy- 
tabiarąca oddech i t d. 

Kusociński. pogromca bieżni olimri 
zie.cj, doszedł do tego tylko przez wy- 
„ranłość i pracę. 


Wyjazd lekkoatletów do Anglii 


pod znakiem zapytania. 


Polski Zw. lekkoatletyczny. który | 
rdecydował się w roku bieżącym absa- 
dzić mistrzostwa Anglji — znalazł się o- 
beenie w kłopotliwej sytuacji. wobec 
przesunięcia terminu tych zawodów z 
80.6 — 1.7. na 8-97. w tym drugim bo- 
wiem okresie przypadają mistrzostwa 
Polski w Bydgoszezv. 

Wohec stanowiska M. S. Z. i konsula 
tu polskiego w Londynie. domagająacego 
Sie obsadzenia tel imprezy przez czało- 


NOZEZRESRCZOZE ZERWIE SO ZO O O JE ITO" 


LOSOWANIE 4 PROC. POŻYCZKI 
INWESTYCYJNEJ. 


, Losowanie 4 proc, pożyczki Inwestycylnej z 
toku 1028 dało wyniki następujace: 

Wvarana 200,000 zł, — Nr, surfl 3893 Nr. 
Oblig, J4 

Wygrane po 10.00 sf, — Nr. serh 6554 
Nr, oblig. 44: Nr, serii 735. Nr. oblig, 32: Nr. 
beril 569 Nr, oblig, 12: Nr. serji 6403. Nr. oblig, 
83: Ny serili 7176 Nr oblig. 46 

Wygrane po IONA zł, — Nr. serji 5401 Nr 
Obliz. 36: Nr. serii 7765 Nr, oblig. 7: Nr serii 

W Nr. ob'fe, 26 Nr seri 616l: Nr, oblig 
3: Nr. seri 9077 Nr oble, 39: Nr. serii 4722 
Nr oblig: 45: Nr. serji 63E7. Nr. oblig. 2 Nr 
Sori OJIR: Nr. oblig. 12. Nr. serji 9113 Nr. 
obie 6. Nr. serif 9536 Nr. oblig. 48: Nr. seri! 
RQ. Nr. oblig, 4: Nr. serit 9369 Nr. oblig, 16: 
r serii 3027 Nr. nbiig 41: Nr seri 620: Nr. 
Oblię, 10: Nr. seri 5051: Ni. oblig. 37: Nr. serji 
Mal: Nr. ohfig 2]. Nr. serji 8200, Nr. oblig. 12: 
Nr serii 9750 Nr. oblig 40: Nr. serji 960: Nr. 
thig 30: Nr. serii 3706. Nr, oblle, 30: Nr serii 
2006: Nr. oblig 29: Nr, serji 123%: Nr. serií 
702 Nr nhie, 10. Nr. serii 2041 Nr ohie 42: 
t serii HIR Nr. noble 32: Nr serji 5362, Nr, 
Oblig 40: Nr serji 2355 Nr ohllg 34; Nr, serji 
1300: Nr eblig 236: Nr. serji IRI. Nr rblle 8: 
Nr. sern 2030: Nr. oblige 9 Nr. seri 9221. 
r oble 42: Nr ser] 4084 Nr, oblie 1: Nr, 
R6ril SRA2: Nr. ohig, 34: Nr. serii 9920; Nr. 
*blie 24: Nr seri R276. Ne. oblig. 38. Nr. serii} 
939, Nr. obilg, 12; 


wych zawodników polskich P. Z. L. A. 
zwrócił się drogą referendum do okrę- 
gów z propozycją zmiany terminu mi- 
strzostw na dnie I I 2 lipca, 

W wypadku odpowiedzi pozytywnej 
— wysłana zostałaby drużyna z kilku 
zawodników, z Kusocińskim. Heljaszem 
i Pławczykiem na czele, która miałaby 
poważne możliwości uzyskania pierw- 
szorzędnych sukcesów, szczęcólnie cen 
nych ze wzelędów propagandowych na 
terenie Anglii. 
BENOIT IZ Er R 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Mieiskl — pop. í wiecz, Kapitan z 
Kocpenick, 

Teatr Kameralny — Pierwsza pant Prazer 

Teatr Popularny — Bat — Kochha 

Teatr w sal! (ievera — Wolna z tonami 

Teatr operetka 8.30 — Dolly. 

Adria — Kinomaniak 

Capitol — Ludzie w hotelu, 

Casiny — W cieniu krzyża. 

rsa — (Duo vadis 

Czury — | Niewinna grzesznica Il Sto me- 
trów miłośzt 

Grand Kinn — Mumia 

Lura — Dziciny wojak Szwejk. 


Metro — K nomaniak: 
Oświatowy — światła i cienia wielkiego 


miasta, 
Palace — Roma express. 
Pan — Juden z 36-ciu, 
Przedwiośnie — Rai ukradziony 
Rakieta — Punns wdówka. 
Sztuka — Droga do raju, 
Spiendid — Arjana. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Barszcz. * 
Kiełbasa w szarym sosie — kartoile 
Kompot ze śliwek. 


„PF CA S 


Włoski zespół tennisowy 
do rozgrywek o puhar Davis'a. 


Włoski Zw. Tennisowy wyznaczył 
do swojej drużyny Davis'owej następu- „Nemzeti Ujsag“ przynosi artykuł 
jących graczy: p t „Jak przygotowują się skatci pol- 

August Rado. Jerzy de Stefani, Hum |scy do janiboree w (G6d616. 
berto de Morpurgo. Autor opisuje entuzjazm i radość. któ 

Włosi w pierwszej rundzie walczą |1ie cechują działalność przygotowawczą 
z Jugosławia w dniach 4—6 majia br. skautów polskich. przyczem podnesi, 


„Jego ekscelencja podrzuca piłkę”. 
Literatura sportowa w Italiji. 


Federacja Piłkarska Italjj ogłosiła|to za powieść „Przyjechał z Brazvlji 
konkurs na powieść o temacie sportu | młody pilkarz”, a ponadto — po 1090 Ii 
pilkarskicgo. rów dwóm autorom: Nina Carrera — 

Komisja sędziowska w _ składzie| I3akcyk Fbertlia* i Kacprowi Carrera 
trzech literatów po rozpatrzeniu nade- | -Jego tkscelencja podrzuca piłkę”. a 
słanych utworów przyznała pierwsza | * reszcie — Korneljuszowi Pontaldi za 
nagrade (20m lirów) Karolowi Briehet- | Mete szcześcia”. 


simy zastarele, [fine MASIE SA zacem araa 7 


przywilejre chorób płocnych są uleczalne 
vowidłami ziołowoemi 
EE od 1902 roku. IAU 


3.0C0 listów pochwalnych iest de przoirzenia na 
mieiscu, opis leczenia na żądanie bezplatny. 


5$.ŚLIWAŃSKI 
Łódź, Brzezińska 33. 
PRRI EE DZIKIE POZNA 
| 


Odnowienie prawa pobytu. 


Starostwo (Grodzkie łódzkie zawiada 
mia. że w związku ze zbliżającym się 
terminem odnowienia kart pobytu czaso 
wego dla endzoziemców na prawo za- 
mieszkowania w Polsce — przystęnuje 
do wydawania nowych kart pobytu cza 
«owego i odraczania terunnu wyjazdu 
z Polski. 

Wszyścy obywatele państw obcych 


pobytu czasowego względnie odrocze- 
ria wyłazdu z Polski, winni z podmiem 
motywów wnieść odpowiednie podania 
do Starostwa (iradzkiega a dalsze prze 
dłużenie terminu ich ważności. naipóź- 
niej na 3 dni przed terminem oznaczo-- 
nym w paszporcie względnie karcie po 
bytu 

Podania o przedłużenie prawa pobv 
tu podlegają opłacie stempłowej w kwo 
sie 5 zł od osoby I 5 zł. za udzielenie 
froloncatv. 

Osoby pozostające bez pracy moca 
bvć zwolnione od opłaty stemplowej. je 
reli udowodnią swoje istotne ubóstwo. 
ra podstawie świadectwa niezamożno- 
ci wystawionego przez Wvdział Opie- 
kt Społecznej Magistratu m. Łodzi, ul 
Zawadzka Nr. 11. 

Cudzoziemcy. którzy złożą podania 
s dalsze przedlużenie prawa pobviu po 
ierminie oznaczonym w paszporcie 
względnie karcie pobytu. ulegna w myśl 
rt. 17 Wozporzadzenia Prezydenta R P 
n eudzoziemzach z dn. 13. R 26 r. (Dz 
U. P. R Nr 83 poz 465) karze grzyw 
ny do 30M) zł iuh karze aresztu do 6 ty 
godni albo abu tym karom łacznie wzglę 
dnie wydaleniem z granic Państaw Pol- 
skiego. 


Strzelanina świąteczna. 


Starostwo Grodzkie podaje do wiado 
mości, że p. wojewoda rozporządzeniem 
4 dn. I bm. zabroni? strzelaniny świątecz 
nej zarówno z bromi palnej, jak i zapomo 
ca straszaków. petard oraz żabek przy- 
rządzonych z kali chloricum lub innych 
materiałów wybuchowych. 

Jednocześnie p. wojew. Hauke"-Nowak 
zabronił skladom aptecznym _ (droge 
riom) į innym sklepom sprzedaży clilora 
nu potasowego (kali chloricum — sól 
Bertholeta) i wszelkich substancyj, po- 
siadaiących własności wybuchowe. 

Z aptck cliloran potasowy i substan- 
cie posładające wyżej wymienione wła- 
sności moga być wvdawane jedvnie za 
receptami lékarzv lub sprzedawane oso 
bhom uprawnionym do ich nabvcia na pod 
stawie właściwych przepisów, 

Przekróczenie podanego wyżej roz- 
porządzenia podleta w drodze admini- 
<tracyjnei karze grzywny do zł. 500 luh 
karzę aresztu do 14 dni, albo obu tym 
karam łacznie. 
BROTJE X UGO EE BT PTO TTL SAT FIE) 


Trwała omiulacją bar fryzjera, 


W dzisiejszych czasach oszczędności. po- 
witają szerokie rzeszę pań z uznaniem 
nowy, sensacyjny preparat kosmetyczny 
esencję do włosów „MELA”, która za- 
Stępuje niszczące włosy rurki lub kosz- 
towne zabiegi ondulacyme salonu fry- 
zjerskiego lub różnych instytutów pięk- 
ności. Już po jednem użyciu osiąga się 
dzięki esencji „HELA“ trwałe, bujne 
t głębokie loki, jak po trwałej ondulacj, 
pełną powabu ondulowaną 
Wytwórcą jest 
tyczne Dr. Nic. Kemeny, Cieszyn. do- 
kąd zwracać się należy z zamówienia- 
mi, Zwracamy uwagę na dzisicjszę$ 
ogloszenia. e 


RASZYN. ponteðzlatek 
1149 Przeglad prasv polskie 1150 Kom 
meteor dia komumnk lotn- 1157 Svęnał czasu 
1205 Program na dzeñ bież 1210 Płvtv era 
mołonowe 1320 Kom. PIM 151v Kam. Państw 


lost Eksport 1515 Kom  (iosbodarczy 15.45 
Przeglad komunfk 15.35 Skrzynka pocztowa 
mówi dr M Steoowski 1550 Arie aperowe 


pieśni w wyk Jana Kicputy 16425 Francuski 
1540 Odczyt p t „Złoto banknot I czek“ 
wygł o A Manka. 1760 Koncert popoludnio- 
wy 1755 Program ma dzień nast 184%) (ddczy! 
u'a maturzystów „Polska współczesna”. 182o 
Wind bież 1825 Muzyka pnpmierna 1900 Roz 
maitości 1920 „Skrzvnka poczt rolnicza” 
wygl inż W Tarkowski- 1930 Na widnokre 
gu 1945 Pras Dz Rad) 2000 Skrzynka po- 
cztowa techniczna 2020 Muzyka polska dla 
bani 2040 Wiad sportowe 23345 Dod do 
Pras Dz, Radi 20-50 Koncert wieczorny 
2200 Koncerti ze Sztokholmu 2300 Komunika 


tv 

Uporczywe zaparcie stolca, kutary / grubej 
kiszki, zastój w kiszkach, wzdęcie bóle w bo. 
kach, przechodzą przy używaniu rano i wieczór 
po  szklaneczce maturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka.Józefa”. Zalecana przez  iekarzy 


OGÔI NE ZASADY RATOWNICTWA 
PRZECIWGAZOWEGO LUDNOŚCI CYWILNEJ 


Zarząd ilówny. Polskiego Czerwonego Krzy. 
ża wydał broszurę p, t. „Ogólne zasady ra» 
towiistwa przeciwgazowezo ludności cywitnej”, 
w opracowanu plk, dr Montrym.Żakowicza z 
Woisk. Inst, Przeciwgazowego, 

Broszura. ta w sposób najbardziej przejrzysty 
podaje zasady ratownictwa przeciwgazowego Í 
stanowi konieczne uzupelniene fachowe dla 
każdego, kto bierze udział w przyzotowaglu 
ratownictwa i obrony ludności cywilnej 

przed skutkami wojny gazowej, 

Na szczezńlnę wyróżnienie zasługują dzłały: 
rókownictwo w przypadkach użvcla przez nie- 
przyjaciela gazów  duszących, ratownictwo w 
przypadkach uszkodzeń iperytem í gazami du. 
szącemi, organizacja i plan ratownictwa prze- 
ciw gazowego nicte fest treściwie i wyczerpuiaco. 

Broszura ta może się bardzo przydać dla 
lekarzy | Instruktorów głównych drużyn rā- 
tawniczych P. C. K, jak rówmież jest włelce 
interesujacą dla osób nictàchowych w dziedzinie 
ratówn etwa, 

Cena egzemplarza wynosi zł 1, Nabywać 
je można w biurze P, C. K, ul. Piotrkowska 94 
tel. 102—04 } w księgarniach, 


Din dzieci, które nie znoszą tranu 


A Jecorot Magista A. Bu- 


kowskiego, zawierający czynni- 

ki witeminowe zwiększa wagę 

cia a, oopiawia apetyt, pobudza przemia- 

nę materii, Wystrzegać się bezwaitościo- 
wych namiastek i naśladownictw. 


NOWY ZARZAND ZWIAZKU NAUCZYCIEL- 
STWA FPOLSKIŁGO POWIATU ŁÓDZKIEGO. 


Odbył stę walny ziazd Związku Nauczyciel- 
stwa Poisk.ego pow łódzkiemo. Zagaił 4 prze 
wodnczył zjazdowi — prezes Zarzadu p kóżal 
ski który powitał obecnego na zjeździe Inspek. 
tora szkolnego pow. lódzkiego p. Henryka 
Ochędalskiezo 1 uczestnikyw zjazdu P Ró- 
żalski nadmienł że w oscbie inspoktora wita 
nietylko zwierzchnika 
niego prezesa zwiacku. W odpowiedzi inspek- 
tor Ochedalski wyraz! życzenie abv współ- 
praca tego z nauczycielstwem odbywała się w 
atmosferze 

ohbopótnego zaufania 
I wszelkie wysilki zdażaijące do umocnienia Pol- 
skł | dobra szkoły będa tiraktowame najprzy. 
chylmiej. 

Zkalef wygłosił referat p. t. Ostatnie zmiany 
w pragmatyce nanczyciełskiej p, Dudkiewicz — 
przedstawiciel Zarządu Okręzowego Po refe- 
racje który wywołał ożywioną dyskusję. ze- 
branie jednogłośnie uchwalło rezolucie po- 
pierająca poczynania Zarzadu Okręgu wyra- 
żając jednocześre temu ostatniemu podzięko- 
wanie za nicugięte stanowisko, 

Sprawozdanie z działalności Zarzadu zdał p. 
St. Szych — sekretarz zarządu, Jak wynika ze 
sprawozdaria, nauczvcie!stwo w ogromnej wick. 
szości wydatne pracuje w organizacjacu spoe 
łecznych fak I własnej. W okresie sprawozdaw= 
czym zarząd urzadził szerez kursów i konie. 
rencyj zorzanizował Kase Pożyczkowo-Oszzzęd 
rościową. pedagogiczną i prasową. Po dysku- 
sji sprawozdanie przyjęto. 

zarządu został wybrani: pp. Stanisław 
$zych — przewodniczący Skowroński Edw 
Al. Judasz, J. llierowski L. Jahn. Al. Jegier M. 
Kolczyński: Edm, Kotełko W, Wacławski W, 
Bielawski Stef Kausz. F, Różalski | Q. Merto. 
wa. Na zastępców: pn. Jędrzcjewski. Hetmarek 
Klimkiewicz I Lechicki. 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Ezechielowi. 
Wschód słońca 4.55 
Zachód — 18.21 
Długość dnia 13 26 
Przybyło dnia 5.34 
Tydzień 14 


1800 harcerzy polskich w Göd 


Co pisze prasa węgierska? 


mA LmuRNLL—eeśe esz ccoroL NL OC) (DJ) ___ nnn M, 


| 
| 


ale í byłego długolet=| 


©. 


— — 


0.0. 


pe dla zadokumentowania  tysiąciei- 
riej blisko przyłaźm polsko-węgierskicj 
przybędzie do (Jódóló 

aż 1.500 harcerzy polskich, 
którzy wezmą udział we wszystk*ch 
"mprezach zjazdu. 

Wreszcie autor stwierdza. że pomię- 
dzy skautami polskimi i węgierskimi 
'stnieje stała wymiana listów. co nara- 
wa Wegrâw radością. którzy widza w 
tem dowód zacieśniających się stosun- 
ków przyjaźni pomiędzy młodzieżą obv 
krajów. 


„Przewo”nik sportowy, 
Pożyteczne wydawn ctwo. 


W tych dniach ukaże się ciekawe 
wydawnictwo p. t „Przewodnik sporio 
wy” pod redakcją jednego ze znanych 
działaczy i dziennikarzy sportowych. m. 
W. Kwasta. 

Przewodnik sportowy obeimie wszyst 
kie działy sportów, uprawianych w 
Polsce i stanowić bedzie znakomita mże 
Fwość orientaci w naszych- stosun= 
kach sportowych. 


W KRWóW.FNIE' 
STAN ZAPAL Y 
| SWĘDZŁENIE 
Mutuvwa 
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„NOWY ZARZAD LIRY*, 


Na ogólnem rocznem zebraniu zostały wYa 
brane nowe władze na rok 1933 które ukote 
stytuowały sle fak nastepuje: prezes Szmidł 
Aleksander, t-szy vfve.prezes Ilemrych Karol, 
2-gi vice.prezes Demrych Antoni, sekretarm 
Krajewski Franciszek, skarbnik Cytryński Kons 
stanty gospodarz Łakomicki Józef, bibliwekarz 
Stelmasiak Leon, insp. chóru Wfiński Prancis 
szek, 


„ROMF—EXPRESS" dad 
na ekranie kina Pataco”, OTUA 
Ponieważ „Szangtaj-Expreśss“. Sternberga 


miał odzenie w Sedv jego poszła wytwór: 
nia dnc anman’ British" onszemiać na 
ekran Rome.Frpress. ozdobiony nazwiskami 
Conrada Veidta 1 Estery Ralston. 

Szanghai- Express" zapoczatkował serie He 
mów o nowoczesne) jedności akcji” t 1 akcj 
rozerywalncć: Sle tylko dalekehieżnym Bo€'a. 
gu a iednak na przestrzeni setek kilometrów, 
| tutaj reżyser stara się wywołać w widzu 
rastrój dalekiej podróży 

ze wszystkłomi łej akcesoriami, 

Rome-Fxnress odchodzi z Parvża jak swye 
kle a eodz 520 

Napozór nie sie w nim me dzieje nierwykie 
go ae wnet uwagę widwów zwraca dziwną 
zachowaniem się kilku osób, Każda z nich ma 
swoją tśjemnicę która wyjaśni się przed przyby 
ciem pociagu do Rzvmu. 

Sekret najwiekszy: zwiniefy w rulon skra. 
dzłóony obraz Van Dvcha spoczywa w teczce 
jednego z podróżnych. Teczki ulegała zamienie 
w wagonie restauracyinym. 

W nocy panuje na korvtarzu dzłwny rneh. 
Kondnkior pocineu ódkrvwa w lednvm z Brzó. 
działów — trupa, Zaczvna się śledztwa Ota. 
ćżony coraz węstsza siecią poszlak leden 3 
podróżnych otwiera drzwi i skacze z pedzące» 
gò pociagu.. 

Rome-Fxpress przybywa do Ryynm. Qwar 
wielkiego dworca tłumi ostatnie echa dramatu. 

Oś akcji stanowi oógoń  zlodzieł nhrazów 
za wspólnikiem którv znmierza sprzedać 

ahro7 na własną reke. 

Obok tego słówneto watku mamy leszcza 
mne które się w mierwszvch chwilach z niw 
łączą | pozwalałą nam zaznalcmić się z Mne: 
nymi pasażerami poviaru z których zwłaszcza 
obłudnv antrop į leco sekretarz stanowia fana 
ry zupełnie nieszablcnowe Dobra iesi też para 
kochanków obawialacych sie skardnalu ornz w 
solv plotkarz Mr, Bishop Nie brak te 
gwiazdy filmowej í Jei impresaria. 

Fim reżyserował Walter Porde który pra 
Cowal przez dłuższy czas w Amervce i bvł a. 
systentem znanych reżvserów. m. in. Sterner, 
Ra. Współpracował równeż przy Insceniza: 
cj , Ludzi podziemi” Ma więc doskonała szkm, | 
lọ I nic dziwnego że inscenizacia ;feome-F<. 
pressu* wvnadła fnieresmiaco. Forde odźwieżvł 
fim kryminalny- do hkiego przyzwyczaił nas 
Amerykanie ze swymi nieśmiertelnymi .gantste, 


rami”, 
„Film mówiony po anglelsku I  trancusku. 
Veidt — znakomity w każdy calu n'esamowity 
z gestem poschnei brawury, zdnbvwalacy wszej 
kie niebezpieczeństwa Morduie kradnie I kofe 
czy samohólstwem. Fstera Ralston dawna nie. 
widziana na ekranie iak zwykle — przet okna, 
Czysto - kfnowe frazmentv polecaja ga wi. 
doku pedzacezo pociącu 1 malowniczych ple. 
perach (mała siacyfka w górach na posyaniczu 
Francji I Wiech), 


LECZNICA 
chorób oczu 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


ul Piotrkowska Nr. 90, tel. 221-7% 
Przyjmuje się chorych wymaga ących 
przebywania w lecznicy loperzcie eic, 


także chorych przychar zących, 
1—9i0d4—7i pół. 


-~ j: = = 


Jeden ruch lancetem 


zaoszczędzi cierpień chorym na raka. 


Nie chodzi tu niestety o środek, któ- 
ryby usunął złośliwą narośl, która oparła 
się działaniu promieni noża i ewentual- 
pie także nożowi chirurga. Takiego środ 
ka narazie jeszcze nie wynaleziono. A 
jednak nowo wynaleziony środek jest 
bezcenną zdobyczą nauki i przynosi nie- 
ocenioną ulgę wszystkim nieuleczalnym 


chorym, którzy skazani są na powol 
ne dogasanie w męczarniach, 
Postęp medycyny pozwolił przedłu- 


żyć ludzi nieuleczalnych chorych na ra- 
ka na kilka, ba nawet na dziesiątek lat 
Ale była to zdobycz problematycznej 
wartości. Bo właściwie chory nie mógł i 
tak korzystać z przedłużonego życia — 
życie to stawało sie dla niego 
jedynie przedłużeniem cierpień. 

Biedak nie ma już nadziei, że choroba je- 
go zostanie uleczona, że odzyska zdro- 
wie — pozostaje mu więc tylko leżenie 
w łóżku i żałosne oczekiwanie zbliżającej 
się katastrofy. Tylko morfina przynosiła 
mu ulgę, tylko morfina pozwalała mu 
ulecieć w krainę pięknych snów, zapom- 
nieć o bolesnej rzeczywistości Poło- 
żenie tych chorych było nad wyraz 
przykre toteż mamy powód, aby cie- 
szyć się z nowego postępu wiedzy, któ- 
ry pozwala zaoszczędzić cierpień tym o- 
fiarom losu. 

Udało się mianowicie jednemu ze spe 
cjalistów pracujących w tej dziedzinie 
usunąć całkowicie bóle wywoływane 
|przez raka przy zastosowaniu bardzo 
,prostego zabiegu operacyjnego: miano- 
'wicie przez przecięcie kabla nerwowego, 
prowadzącego do chorej części. 


nych bólów odżywa literalnie, nie po- 
trzebuje już ani morfiny ani całego ar- 
senału trucizn. Dotychczas przykuty 


był do łóżka, gdyż każdy ruch sprawiał 


mu bardzo dotkliwy ból — po operacji 
może nieraz wstać z łóżka i powrócić 
do swej pracy zawodowej. 
Choć w dalszym ciągu jest chory — i 
nosi w swym organiźmie nieuleczalne- 
go raka — może jednak żyć prawte tak, 
jak zdrowy. Operacja, która przecina 
przewód nerwowy i usuwa cierpienia 
jest przy obecnej technice medycznej 
zabiegiem poważnym, ale nie niebezpiecz 
nym, chociaż dotychczas stosuje go się 
jedynie w tych wypadkach, gdy nawet 
morfina nie przynosiła już ulgi choremu. 
Wielkim plusem tego zabiegu jest, że 
usuwa jedynie uczucie bólu, nie zaś do- 
pływ innych wrażeń. Operowany odczu- 
wa nadal nawet najsłabsze dotknięcie 
pędzelkiem, lub leciutkie naciśnięcie, naj 
lżejsze drżenie, traci tylko wrażliwość 
na uczucie bólu i zmiany temperatury. 
[Ten sam przewód, który przenosi wra- 
żenie bólu do szpiku pacierzowego prze 
wodzi też wrażenia temperatury) Ope- 
rowany odczuwa np. ukłucie igłą jako 
dotknięcie, które nie sprawia mu bólu 
Jak wykazało doświadczenie usunięcie 
uczucia bólu mie odbiia się ujemnie na 
życiu praktycznem gdyż 
wrażenia dotykowe pozostają. 


Najlepsze rezultaty dało usunięcie bólu 
u chorych cierpiących na raka okolicy 
lędźwiowej. Odkrycie to jest wielkim 
triumfem medycyny, gdyż czyni znośnem 


Chory, uwolniony od ciągłych nieznoś | życie tysięcy nieulecza!lnych chorych. 
—00)— 


Cilowiek z żelaznem sercem. 


Co wykazała 


To nie przenośnia. Człowiek z żelaz- 
nem sercem żył w Anglii i niedawno u- 
marł właśnie z powodu swej wady. Na- 
zywał się Ernest-Fdward Clark i był 
urzędnikiem magistrackim w  niedużem 
mieście. 

W zeszłym roku zjawił się Clark w 
szpitalu, skarżąc się na ogólne niedo- 
magania i na silne bóle w piersiach i w 
żołądku. Przez kilka miesięcy badano 
go, poddając różnego rodzaju zabiegom 
przeświellenia i analizom, lecz nie moż- 
na było ustalić przyczyny niedomaga 
nia. Organizm, zdawało się, był zupełnie 
zdrowy, funkcjonował normalnie, pro- 
mienie rentgenowskie nie wykazały 

żadnych anorma!ności. 

Pomimo to stan Clarcka stale pogar- 
szał się i wreszcie umarł z nieznanego 


sekcja zwłok. 


dla lekarzy powodu. Sekcją zwłok ja- 
nalizą wnętrzności zajął się znany pato- 
log profesor Grey, zaciekawiony dzi- 

gi wypadkiem. 

rolesor ustalił, że w krwi, w tkan- 

kach zmarłego jest niebywała wprost 
ilość żelaza, Okazało się, że w wątro- 
bie stale tworzyły się toksyny, które 
przeszkadzały organizmowi wydzielania 
nadmiaru żelaza, co doprowadziło do 
powolnego zatruwania organizmu tym 
metalem. Szczególnie dużo żelaza odło- 
żyło się w muskułach serca, którego 
działalność okazała się wkońcu zaatako- 
waną, 

Zawdzięczając temu Clarck wejdzie do 
podręczników palolośji pod redni „czło 
wieka z żelaznem sercem“ 


` 


Komplikace wiosenne w sowieckich kołthozach 


Papierowe zasiewy, a rzeczywistość. 


Od kilkudziesięciu dni cała prasa so- 
wiecka zapełnia swe szpalty gorącemi 
nawoływaniagii do rozpoczęcia wiosen- 
nej kamapnji rolniczej. 


Te odgłosy gazet sowieckich są tak 
niezwykłe, jeśli idzie o stosunki ogólno- 
europejskie, że trudno nad niemi przejść 
do porządku dziennego. Wszystko tu 
jest „znormalizowane“, zgóry  przewi- 
dziane, opracowane z drobiazgową do- 
kładnością, wyliczone i obmyślone 
przez sowieckie ministerstwo rolnictwa 
Ł zw. „narkomziem*. 


„lzwiestja* przynoszą np. szczegó- 
łowe rozporządzenie o pracy członków 
poszczególnych „kołchozów*. W dwa 
dni potem, tenże sam dziennik zwraca 
się z gorącym apelem do „komsomałów”* 
wzywając ich do „bolszewickiego na 
tężenia pracy przy siewie w pierwszą 
wiosnę drugiej piatiletki'*. 

Dalej dziennik przynosi kilka charak 
terystycznych cyfr. Oto ogółem zasie- 
wów jarych ma być 38,5 mil. ha, z tego 
25,7 mil zbóż. 


Ale cóż się okazuje? Zjazd „kołcho 
zów” północnego Kaukazu stwierdza 
np. 

brak do siewu 500.000 q nasion 
i domaga się dostarczenia tej ilości jak 
rajszybciej. Obliczając dokładnie, sowie 
ckie ministerstwo rolnictwa stwierdzi- 
ło, że posiadane zapasy nasion stano: 
wią 87.6 proc. ilości potrzebnej do prze 
prowadzenia wiosennej kampanji. 


Rolnictwo sowieckie dąży szybkim 
krokiem do zaopatrzenia wszystkich 
gospodarstw w —- maszyny. 


Jest to niewątpliwie gigantyczny plan, 
zwłaszcza, że Charków i Stalingrad pro- 
dukując traktory i inne maszyny AA 
cze w olbrzymich ilosciach uniezależ+ 
ją Rosię sowiecką od — produktów za- 
granicznych. 

Cóż, kiedy jak wszędzie, tak i tu nie 
może obejść się bez „ale”, Fabryki so- 
wieckie wypuszczają co dzień setki 


Z Z r a z a c m 
Odbito w drukarn' Władysław: Stypułkowskieze 


Redaktur naczęlny; Franciszek Probst 


traktorów, ale niema z tych maszyn wiel 
kiego pożytku. bowiem chłop rosyjski 
niebardzo jeszcze potrafi się z trakto- 
rem obchodzić... Rezultat: fabryki musza 
pracować dzień i noc, bowiem nie ogra 
niczają się one tylko do produkcji ma- 
szyn, ale jeszcze muszą przeprowadzać 
remonty zepsutych 
lub zbyt wcześnie zniszczonych trakto- 
rów. 

Nie mniejszym kłopotem jest zaopa- 
trzenie tych wszystkich maszyn w od- 
powiednie paliwo i smary, których co- 
prawda w Sowietach nie brak. ale na 
przeszkodzie równomiernemu zaopatrze- 
niu stoi 

przydział, wysyłka i transport. 
Na tem tle dochodzi do niezliczonych 
komplikacyj, czemu gazety sowieckie 
dają wyraz w szeregu artykułów i kore: 
pondencyj. 


-a 


Nr. 19-25 Art. 5641-05 
Dziecięce pontofelki na paseczku z bronzo- 
wego boksu. 27-34 ZI. ó> 


6.- 


Nr, 19-26 
Najmłodszym wygodne buciki, 
przeszkadzoją ro<wojowi nóżki. 


Art. 2661-00 
klóre nie 


Nr. 27-34 rt, 6622-22 
Czarne lub bronzowe boksowe półbuciki dla 
chłopców na silnej skórzanej podeszwie. 
Nr. 35-38 ZŁ. 12.- 


10.- 


Art. 3662-22 


Boksowe buciki dla chłonców na skórzanej 
podeszwie. Od Nr. 35-38 Z), 14, 


Damskie pończoszki 


jedwabne Zł. 1.20 - 1.50 
240 - 3.- - 4.50 


Aksamitny pantofelek, czółenko lub na po- 
seczku, jest najmodniejszy i zastępuje zamsz. 


Art. 1845-52 
Damski le aksamitne pantofelki na gy tin 
lub francuskim obcosie. 


Elegancki pantofelek na poseczku z czar: 
nego lub bronzowego boksu, gustownie 
ozdobiony. 


Elegancki I wygodny półbucik sportowy z 
bronzowego boksu, który uzupełnia od 
powiednio sportowy strój. 


FABRYKA W CHEŁMKU. 


DLA PANÓW: 


»Trampkie. Obuwie do 
pracy, sportu i na wy- 
cieczki z trwałego $ 
płólna na gumowej 

podeszwie. 


R, à 
A ma > 


>< r. 26-28 ZI. 2- 


Nr. 27-33 Zł 3 
Nr. 37-45 Zł. 5 


Art. 1927-12 
Półbuciki, z brontowego boksu cielęcego, 
na trwałei skórzanej podeszwie, 


Art. 1977-27 
Czarne sznurowane 
buciki z mocnego bok 
su na silnej skórzanej 
podeszwie. 


Eleganckie lakierki do tańca, towarzystwa I | 
na spacery. Skórzana podeszew. 15-P, 


KORZYSTAJCIE Z NASZYCH DOSKONALE URZĄDZONYCH WARSZTATÓW REPARACYJNYCH. 
P 


Skarpetki męskie : 
Zł. 0.60, 0.90 — 1.20 
Pończoszki dziecięce : 

Zł. 0.90 — 170 


CZY LEKARZE ZGŁĘBIĄ TAJEMNICĘ LETARGU ? 


Nieuchwytna granica między życiem a Śmiercią, 


Ciekawe eksperymenty uczonych 


Śmierć jest zjawiskiem nieuchron* 
nem į żadna wiedza ludzka nie zdoła 
jej zapobiec. Istnieje natomiast stan 
przejściowy między życiem a śmiercią, 
zwany letargiem czyli śmiercią pozor- 
uą, któremu to stanowi w ostatnich 
czasach nauka coraz 

baczniejszą poświęca uwagę. 

W walce ze śmiercią pozorną idzie o to 
zeby zapobiec przejściu ze stanu letar- 
gicznego do stanu prawdziwej śmierci. 
Ne ulega bowiem wątpliwości. że wiel 
ka liczba ludzi ulega śmierci. ponieważ 
w przekonaniu, żę śmierć już nastąpi” 
lu nie czyni się żadnych zabiegów ra 
tunkowvch. O przykladzie takim dono” 
siły niedawno pisma zagraniczne. Pod- 
czas wybuchu w kopalni u iednego z 
dotknietvch eksplozia górników. stoso- 


Organizm mało palącego 
wchłania wielką ilość nikotyny. 


Constatin Pyriki postawił sobię za 
zadanie oznaczenie w drodze fizjologicz 
nej ilości nikotyny, wchłanianej przez or 
ganizm ludzki podczas palenia papiero- 
sów w normalnych warunkach. 

Jak wiadomo — przy paleniu bez za 
ciągania się — niewielka część nikoty- 
my z dymu tytoniowego 

pozostaje w lamie ustnej, 
reszta zaś uchodzi wraz z wypuszczo* 
nym z ust dymem. Suma tych dwóch 
wielkości równa się ogólnej ilości niko- 
tyny w dymie papierosów. 

Natomiast przy zaciąganiu się dymem 
tytoniowym duże ilości pozostają w or- 
zanach wewnętrznych. nieznaczna część 
w jamie ustnej, a reszta uchodzi z wy- 
puszczonym dymem. 

Do badań powyższych użyte były pa 
pierosy drezdeńskie „Greiling Auslese". 
, zawartości 1.24% nikotyny. Papierosy 
paliło trzech mężczyzn: dużo, miernie 


i mało palący. 

Badania powyższe dały wyniki nastę 
pujące: 

a) Ogólna ilość nikotyny w dymie ty 
toniowym zależy od sposobu palenia 
papierosa: u dużo palącego stanowiła 
ona 25%, u miernie palącego 24.4% u ma 
ło palącego tylko 19,4% w obliczeniu na 
zawartość nikotyny w użytym tytoniu. 

b) Ilość nikotyny. wchłoniętej z dy- 
mu przy zaciąganiu się jest 

naogół bardzo znaczna 
(84—95%), natomiast podczas palenia 
bez zaciągania się wynosi tylko 4—5% 
w obliczeniu na zawartość nikotyny w 
pierwotnym dymie tytoniow ym, 

Ciekawe jest, że organizm mało pa 
lacego wchłania procentowo największą 
— a dużo palącego — najmniejszą ilość 
alkaloidu. Zauważono to zarówno u pa 
lącego bez zaciągania, jak i przy zacią” 
ganiu się dymem tytoniowym. 


w Lodal Piotrkowska 195 (Karola 2) 


wano przez dwie godziny wszelkie 
srodki w celu przywrócenia go do ży" 
cia, lecz bez żadnego skutku. 
l.ekarze chcieli zaprzestać dalszych na” 
pozór bezcelowych zabiegów. Lecz 
wznowiono je mimo wszystko na sku- 
tek usilnych prośb rodziny górnika. 
Po sześciu godzinach 


górnik począł oddychać i powoli wra- 
cało mu życie. 

W wypadkach śmierci pozornej na- 
wet wprawny lekarz nie zdoła odróż 
wé stanu tego od prawdziwej śmierci. 
Zapomoca żadnej z stosowanych metod 
nie da się stwierdzić jakiejkolwiek 
czynności serca, również i oddychanie 
zupełnie ustało, Mimo to pograżony w 
letargu żyje, aczkolwiek na niższym po 
nomie i niełako na odwołanie. Nowsze 
badania wykazały, że ważny dla życia 
crgan mógł zaprzestać swych funkcyj 
a mimo to jeszcze żyje. Fakt ten szcze” 
gólną rolę odgrywa u t. zw. centrum 
oddychania, od którego wychodzą bodź 
ce dla procesu oddychania. U dotknię” 
tego letargiem wyłączone jest centrum 
cddychania, jego żywotność atoli 

trwa jeszcze przez slłuższy czas, 
Celem zabiegów ratunkowych jak 
sztuczne oddychanie i t. d. jest urucho” 
mienie tego centrum oddychania i po- 
konanie śmierci pozornej. 

Powstaje tu pytanie jak się to dzie 
je. że nawet doświadczony lekarz nic 
może odróżnić letargu od prawdziwej 
śmierci Pytanie to prowadzi do inne" 
go zasadniczego zagadnienia: co to jest 
właściwie życie, 

l czem się Ono różni od śmierci, __ 


Przed 22 laty pewien naukowiec 
wyjął z serca zabitej kury nieco tka- 
nek, i dał im pewne warunki, któreby 
umożliwiały im dalszy byt poza organi- 
zmem. Próba udała się. komórki pozo- 
stały przy życiu, rozmnażały się i wy* 
kazywały te same właściwości, jakie 


Za wvdawnictwo 


Za redakcję 


zramy u tych komórek w organiźmią 
zyjącym. Komórki te 
żyła do dziś dnia, i 

gdy tymczasem kura, od którę! pocho4 
dzą, już dawno zginęła śmiercią natu* 
realną Podobne doświadczenia przepro 
wadzono także z całemi organami. Sers 
ca żabie po!rafiono utrzymać przy ży» 
ciu przez długi czas. Śmierć jest zatem 
ziawiskicm stopniowem. [ndvwiduum 
umiera, lecz dla poszczególnych jego 
organów śmierć nie jest koniecznością. 
Żyjatka jednokomorkowe. tak się zdaję, 
wogóle nie umierają. Badacze amery“ 
kańscy znaleźli rzekomo w pewnych 
warstwach geologicznych ziemi tego ro 
dzaju żvjątka jednokomórkowe, któ: 
rych wiek oblicza się na miliony lat. 

Powyższe przykłady wykazuja. jak 
płynna jest granica między życiem a 
śmiercią. Tem się też tłumaczy, że za” 
gadnienie śmierci pozornej jest daleko 
głębsze, niżby się to mapoot wydawać 
mogło. 


Podsłuchane. 

PRZYTYK, PI 
Głąbek dopiero się ożenił. Jest nie: 

zmiernie dumny ze swej połowicy. 
«« = a jaka mądra, — chwali się 
przed kolegami, — ma rozum za dwóch. 
— W takim razie, — odpowiada jeden 
z kolegów, — żona w sam raz dla ciebie; 


ZALETA, 7 17wsq 


— Jak się pan czuje w więzieniu? py« 
ta lekarz więzienny skazanego za poż 
stwo bankiera. 

— Nie wszystko jest idealne, id 
doktorze, ale jedno jest doskonałe: Czło« 
wiek nie potrzebuje przynajmniej wsta« 
wać w mocy i kontrolować czy tos 
są zamknięte na klucz. 


— Hi 
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